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Po kilku miesiącach milczeniu, wywo­
łanego choroba, Lenin wygłosił przed! kil­
ku dniami na aebramdu metalowców mowę 
polityczna, którą traktować należy, jako 
urzędowy wyraz poglądów samodzierżeów 
moskiewskich i która całą swą treścią i 
tonem przeznaczona byia dla zagranicy, 
przygotowującej się dlo konferencji ge­
nueńskiej.

Mowa Lenina znana jest z depesz. Jest 
to mowa wyzywająca, pełna gróźb, prze­
chwałek i hałaśliwego potorząkiwianfia orę­
żem. Lenin cho? nastraszyć państwa za­
chodnie, wciąż jakoby gotujące sia db no­
wej napaści na Rosję, aczkolwiek zdaje on 
sobie chyba doskonałe sprawę z tego, że 
niema ani jednego państwa w Europie, 
któreby obecnie myślało o wojnie z Rosją, 
że różnice i wahania, zachodzące między 
tęmi państwami w stosunku do Rosji, mają 
swe źróuło wr różnej ocieni© dróg i środ­
ków, najbardziej nadających, się db gospo­
darczego podboju Rosji, oraz w konkurehr 
eji międzypaństwowej, poprzedzającej opa­
nowanie Rosji przez kapitał zachodni. Le­
nin ucieka sie wiec do demagogii, wlma- 
wiając w biedne ofiary swej dyktatury, że 
grozi im wojna ze strony państw kapitali­
stycznych. Lenin usiłuje wywołać wrażenie, 
że kapitał zachodni chce robotnikom rosyj­
skim odebrać bezcenne skarby, z jakich 
czerpią pod rzadami bołszewickitmi i że 
dlatego jednym z najwnżnieiszjch obo­
wiązków znękanych i wycieńczonych mas 
powinno być hodowanie „czer.vonego“ rni- 
litaTyzimu.

Lenin w demagogji swej podsunął się 
istotnie tak daleko, że powiedział wprost: 
„Cofamy się dlatego, ponieważ zdobyliśmy 
tyle, że możemy sobie zabespiteczyć nie­
zbędne pozycje1'.

Pozostawmy na chwilę na ubocau Le­
nina i przypatrzmy się tym zdobyczom. 
Bierzemy do reki urzędowy organ bolsze­
wicki „Ekoodmiczeskaja Żiźń“ i dowiadu­
jemy gie o dotychczasowych zdobyczach 
„nowego kursu'1’ leninowskiego. Z zakła­
dów „unarodowionych11 w r. 1919 i 1920 
oddano w dzierżawę prywatnym przedsię­
biorcom 1.276. a w tej liczbie nie .mrni/sj miż 
1-197 zakładów | io wróciło w ręce b. wła­
ścicieli. Kapitaliści, wywłaszczeni przed 
dwoma laty, są znowu w posiadaniu swych 
zakładów, jako dzierżawcy. (.„Efcon. Żiźń“ 
z 26 stycznia). Jedna zdobycz.

Jeszcze szybciej rozwija ste handel ka­
pitał1! styczny. W jednej gubamji petro- 
pradźkiej wynajęto prywatnym osobom 
6.687 sklepów i miejsc sprzedaży. Rządowi 
sow-ieckiemu to odradzanie się hanldlu ka- 
piłaliistyeznego wydało się jednak zbyt po- 
wótoem. zezwolił więc ma tworzenie spó­
łek afccyjovch i  towarzystw z o g r a n jo zo ti a 
poręką. („Ekon. Żiźń" z 9 lutego). Ale 
mimo to odrodzenie kapitalizmu nie otfby- 
wa sie „jak należy14, a to z powodu braiku 
kapitału obrotowego.

Wskrzeszony Bank Państwa, notujący 
stale kursu dewiz, wskaizujestraszltwyobraz 
obenwairtfvsriowanria rubla 'sowieckiego: za 
funt sziterl., równający się I-go- grudnia r. 
ub. 47ó tvs. rubli, płacono 25 lutego już 
1 448.000 rb., rubel w zlocie wart był I-go 
grudlnla 68 tys. rb. papierowych, obecnie 
już 150 tysięcy 8a to kursu urzedbwe i jat­
ko toWę niższe niż w rzrcsywiiśfaśoi. Wo­
bec takiego stanu rzeczy, żaden kupiec ro­
syjski nie ma dostatecznego kapitału, by 
na włama relce prowadzić prwedisliębior- 
(tówo. Pożycza tedy pieniędży od1 Banku

Państwa, który wskutek braku kapitału, 
pobiera olbrzymie procenty (12% miesięcz­
nie). Ale procenty te, z  powoidu n.iesłydha- 
nego obniżania sie wartości rubla, fniiie da­
ta Bankowi Państwa dochodu, lęcz straty. 
Tak np. oblicza M. Szefler, że w Mstapaw 
d!zie Bank pożyczył kapitalistom 30 milljar- 
dów rb. W lutym mieli zwrócić tę pożyezr 
kę iwraz z 36%, razem 40.8 mil jardów. Ale 
cóż, kiediy iw listopadzie 30 miliardów ban­
knotów warte były 500 -tys. rb. złotych, a 
w lutym suma 40.8 mil jardów wyru oi siła tyl­
ko 4ÓS tys. rb. złotych. Czyli, Bank Pań­
stwa stracił ma czysto 92 tys. rb. w zlocie!

Jest rzeczą jasną, że kapitał, -opłacający 
państwu 144% czynszu rocznego poza czyn­
szem dzierżawnym i chcący zarobić (a za­
robić jchce dużo, bo ryzyko jest duże ‘i kon­
kurencja jest słaba), musi sobie wisizystko 
odbić na robotnikach

Istotnie. Niejaki Alperowicz badał za­
robki robotników w zakładach rpańlstwoł- 
wyeh i podał wyniki 'swych badań w tejże 
„Ekoinoimiraeiskoj Żiźńi44 (25 stycznia). Al- 
1 jerowiez oblicza zarobki av rublach przed­
wojennych. by mieć stałą jednostkę mier­
nicza. I oto stawia om „żądanie'1 iście 'ko­
munistyczne, aby ’ robotnik pobierał tyle 
rubli sowieckich, żeby w sumie miał poto­
we (!!) zarobku przedwojennego. Alpero- 
wiicz przekonał się, że w większości zakła­
dów państwowych robotnicy zarabiają zna­
cznie mniej od tej „rewolucyjnej14 normy i 
tłómeczy kierownikom tych zakładów), że 
przy takich płacach produkcja nie popłaca, 
albowiem głodny robotnik miało wytwarza. 
Ale gdy robotnik pobierać będizie połowę 
zarobku z r. 1914 — woła Alperoiwiez — 
wydajność jogo pracy będżie większa, ani­
żeli prized wojna. I Alperowifez zachwyca 
się sobą i sowietami: „Takiego dzieła, są­
dzę, nie dokona żaden przedtsSebiorca 
świata!44

A Lenin woła: „Dalej wstecz nie pój­
dziemy!11 Czyż można iść jeszcze dalej 
wsteoz? Owszem, gdy zajdzie poitraeba. Al­
bowiem Lenin sam powiada datlej: „Gdy 
mowa o zaniechaniu cofania się, nie nale­
ży tego tak rozumieć, jakobyśmy zarzucili 
podstawce . nowej polityki ekonomiczniej. 
Nie! Podstawa ta jest nadal w mocy. Nie 
możemy jeszcze spokojnie patrzeć w przy­
szłość41.” A dotpóki „podstawa*1 ta istnieje, 
dopóki „nowy kurs“ istnieje, cofanie się 
wistecz będzie się odbywało nie według wo­
li Lenina, lecz zgodnie z wymaganiami 
„nowego kursu41. Ł j podług twardych za­
sad rozwoju kapitaliistycznrgo, zaszczepia­
nego obecnie na gruzach bolszewtamu.

Już dziś robotnik rosyjski jest przed­
miotem niesłychanego wyzvsiku zie strony 
bolszewików, czy kapitalistów, nie mając 
tych praw politycznych, co robotnik Zacho­
du (zakaz strajku w zakładach państwo­
wych. przymusowe sądy rozjemcze w za­
kładach prywatnych, zakaz swobodnej 
koalicji i t. p.). Gdy sprawa odbudowy Ro­
sji wkroczy na oczekiwane przez kapitał 
zachodni toTy, robotnik rosyjski stanie się 
lupean wyzysku, jakiego mię znają dzieje. 
Raz dorwawszy się „ziemi obiecanej44, 'ka­
pitał, stęskniony „pracy44, po tylu latoch 
„chudych141, zetrze tego robotnika w iproch, 
na miazgę. A „czerwona14 autnia będaie wę­
szyła „białych11 w Inejach ościennych i 
„krawołe44 socjalistyczną w Rosji. W tej 
dziedzinie is to [nie nie należy oczokiwać 
cofania sie wstecz... .

J. M. B.

Rząd a drożyzna.
Od dłuższego już czasu jesteśmy 

świadkami nadzwyczaj szybkiego wzrostu 
cen na artykuły pierwszej potrzeby. O za­
straszającym wzroście drożyzny donoszą 
z Krakowa, Poznania, Lwowa, Łodzi i Lu­
blina: w Warszawie ten wzrost odczuwa­
my na własnej skórze.

Stwierdzamy fakt, nie ulegający żad­
nej wątpliwości: fala drożyzny rośnie, gro­
żąc zalewem i tak już skołatanego życia 
gospodarczego.

Drożyzna obecna jest następstwem 
szeregu przyczyn, które określić można 
krótko, jako skutki wprowadzania w życie 
zasady liberalizmu gospodarczego — bez 
zastrzeżeń; zasady, poręczającej wszelkie 
swobody dla producenta i pośrednika, a 
pozwalającej na łupienie skóry ze spożyw- 
cy.

Widzimy raz jeszcze, że, wbrew wszel­
kim mądrym dowodzeniom burżuazyjnych

zapeUec dalszemu wzrostowi cen obec­
nych — względnie spowodować ich obni­
żenie. «

Co do drugiego punktu, należy zazna­
czyć, że zarządzenie o zmianie stawek ta­
ryfowych na kolejach nie może mieć za­
sadniczego wpływu na powstrzymanie dro­
żyzny. Opłaty kolejowe stanowią niezna­
czny procent faktycznych kosztów wła­
snych. Zresztą wzrost drożyzny nie jest wy­
wołany wzrostem kesztów własnych, lecz 
wyłącznie świadomym dążeniem do w yzy ­
skania pomyślnej konjunktury rynkowej.

Zarządzenie teoretycznie słusznie po­
myślane nie da praktycznych rezultatów.

Zakaz wywozu jaj do 1-go kwietnia 
może do pewnego stopnia zahamować 
wzrost cen na jaja w marcu, do pewnego 
sionnia tylko, .gdyż spekulanci będą sku­
pować jaja w marcu po to, by je wywozić 
w kwietniu. Od kwietnia zaś do lipca Rząd

profesorów, pozostawienie „wolności" roz- c h c e  pozwolić na wywóz 500 wagonów jaj.
i . • i ___________ 2: \ ______ * ---------- i __i ----------- i : - i _______  i r 7 u r n n n  n n  rv n r* !c  z n a c z n e  J i O Ś C lkiełznanym siłom gospodarki kapitalistycz 
nej, doprowadza nie do harmonji powszech­
nej, lecz do rozprzężenia powszechnego i 
chaosu.

To są przyczyny ogólne; są też przy­
czyny szczególne, jak np. obecne dążenie 
producentów i pośredników do przerzuce­
nia całego ciężaru daniny na spożywcę.

Wobec grozy położenia zapytujemy: 
gdzie są sternicy tego zbiorowego życia 
gospodarczego, gdżie jest Rząd? Co uczy­
nił dotychczas, by zaradzić złemu, co ma 
zamiar czynić nadal?

Ciekawi bylibyśmy wiedzieć, do ja­
kich wniosków w sprawie przyczyn dro­
żyzny doszła Rada Ministrów, ale najbar­
dziej interesować nas muszą jej zarządze­
nia, tymbardziej, że prasę burżuazyjną o- 
biegła inspirowana przez Rząd wiadomość, 
że wynaleziono na drożyznę skuteczny i 
niezawodny środek.

A. więc podano do wiadomości, że:
1) Rząd uchwalił obniżyć na czas b. 

krótki cła wwozowe;
•  2) postanowił obniżyć stawki taryfy 

kolejowej;
3) zakazał wywozu jaj do 1 kwietnia;
4) uchwalił wrydać nakaz ujawniania 

cen, .
Zastanówmy się nad powyższemi u- 

chwałami.
Odnośnie uchwały pierwszej należy 

zaznaczyć, że 1) jak nas informują, pod 
wpływem żądań miejscowych producen­
tów planowane zarządzenia w' znacznym 
stopniu nie zostaną wprowadzone w życie, 
2) na rynku żywnościowym otwarcie gra­
nicy nie da się odczuć, gdyż wobec stanu 
waluty naszej zasadnicze produkty spo­
żywcze są naogół na rynku światowym 
droższe, niż u nas.

Zarządzenie to miałoby wartość do­
piero wtedy, gdyby ceny u nas wzrosły 
jeszcze bardziej i miałyby tendencję do 
przekroczenia cen rynku światowego. Za­
rządzenie Rady Ministrów miało jednak

Obecnie rzucono na rynek znaczne ilości 
i jaj po tańszych cenach. Ceny te niewątpli­
wi wie wzrosną, jak tylko się zacznie wywóz.

Nakaz ujawniania cen istnieje i dzisiaj, 
pod tym względem uchwała nie wprowadza 

! nic nowego.
Z powyższego widać, że uchwały Ra- 

i dy Ministrów praktycznego znaczenia mieć 
! nie będą. Radzie Ministrów widocznie cho- 
1 dziło o to, by społeczeństwu zdawało się, 

że Rząd mvśli nad usunięciem zła, nie mo­
żna bowiem przypuszczać, by panowie mi­
nistrowie i ich referenci nie zdawali sobie 
sprawy z praktycznej bezwartościowości 

j powziętych uchwał.
Dziwne światło na szczerość zamia- 

; rów Rządu co do zwalczania drożyzny i 
j lichwy rzuca stanowiska tegoż Rządu wo­

bec sprawy walki z lichwą.
Rząd wniósł do Sejmu projekt zmiany 

obowiązującej ustawy o walce z lichwą. U- 
czynił to, ulegając wolne-handlowym (wol­
no-paskarskim) skłonnościom, jakoteż pod­
szeptom tych kół sejmowych, które kruszą 
kop je w obronie producentów i pośredni­
ków. Zmiany, proponowane przez Rząd 
idą tak daleko, że właściwie cała ustawa 
traci rację bytu. Rząd godzi się na zawie­
szenie artykułów ustawy, uprawniających 
go do stawiania w obronie konsumenta.

•Jak mógł się zgodzić na to b. minister 
spraw wewnętrznych, który z uprawnienia­
mi byłego ministerjum aprowizacji odzie­
dziczył i jego obowiązki obrony konsumen­
ta? Jak mógł się zgodzić na tfc p. minister 
sprawiedliwości, który zdaje sobie sprawę 
ze związku, jaki zachodzi między wzrostem 
przestępczości a drożyzną i który tępić po­
winien zło społeczne jakiem jest lichwa 
równoznaczna z bandytyzmem? Jak mógł 
się zgodzić na to p, minister pracy, obowią­
zany do opieki nad masami pozbawionymi 
pracy, oraż nad tymi, co mają zatrudnie­
nie i dla których drożyzna oznacza zmniej­
szenie się zarobków?

Sł. Lewicki.

Pisał „Robotnik41 o tem już tyle razy. 
A przecież temat to niewyczerpany, o któ­
rym nigdy nie napisze się „za wiele", a 
który lepiej może, niż cokolwiek innego, 
charakteryzuje bezmyślność i niedołęstwo 
rządzące w Polsro od czasu ©ba lenia Rzą­
du Ludowego. Powiadamy „bezmyślność", 
by ni.e powiedzieć ostrzej a właściwej: 
„zła wola", która interesy kraju, we 
wszystkich jego dziedzinach, podporządko

wuje zawsze, samolubnym żarłocznym in­
stynktom klasy kapitalistycznej.

Wiadomo, jaką rolę odgrywają dla 
państwa koleje, w pokoju czy v/ojnie. A 
przecież nie można wyobrazić sobie kolei 
i ich ważności — bez kolejarzy! Wiadomo 
lćwaicż. jaką rolę odegrali kolejarze przy 
odbieraniu kolei z rąk zaborców i puszcza­
niu jej w ruch już dla młodego państw? 
polskiego. włożyli w to energji i jak ft
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początku pracowali wprost za „dobre sło- 
wo", bo za zaliczki i za obietnicę, że im 
się później pobory wyrówna.

W yrównanie nie nastąpiło, bo kraj nie 
miał pieniędzy, a Rząd jego „nie umiał 
bogaczów, tuczących się kosztem kraju, 
zmusić do płacenia podatków. Więc biedo- 
wać musieli i kolejarze i tysiące, tysiące 
innych ludzi, dla państwa i jego przyszło­
ści przecież pracujących. Ale, nie mając 
pieniędzy w skarbie mógł Rząd przynaj­
mniej w inny sposób okazać swą troską o 
tych, od których pracy dobro kraju  zawi­
sło.

Mógł i powinien był pomyśleć o tym, 
by kolejarze mieli przynajm niej co jeść, 
by nie cierpieli głodu! Od głodnego kole­
jarza trudno pracy wymagać! A  od pracy 
tej, od stopnia jej natężenia zawisła prze­
cież sprawność kolei.

Jakżeż rządy polskie kwestię tę roz­
wiązywały? Żywności w kraju  *było zawsze 
dość, trzeba ją tylko było zdobyć, a więc 
trzeba było przeprowadzić sekwestr środ­
ków żywności tak. jak to zrobiono w innych 
państwach. Przeprowadzenie sekwestru 
godziło jednak w lichwiarskie zyski produ­
centów rolnych i handlarzy. Więc rozpo­
częła się oszukańcza komedja z kontyngen­
tem!

Spółdzielcza organizacja kolejarzy po­
dejm uje się rozdziału tego kontyngentu, 
jakkolwiek było to obowiązkiem Rządu. 
Dla tego zadania C. Z. S. K. wprost wypa­
cza sobie organizację, degraduje się do ro­
li rządowego aparatu rozdzielczego, byle 
tylko pomóc kolejarzom i uchronić kraj od 
ciężkich wstrząśnień, jakie głód na kolejach 
musiałby niechvbnie wywołać. W yręczając 
Rząd w jego obowiązkach i ściągając na 
siebie wobec kolejarzy całą odpowiedzial­
ność id  ich aprowizację, C. Z. S. K. czyni 
to z dobrą wiarą, że Rząd słowa dotrzyma 
i żywność kolejarzom, przynajmniej w u- 
stalonych racjach minimalnych, dostarczy.

Jakaż mogła być rola Rządu w tej ca­
łej sprawie? Frzedewszystkiem starać się 
o to, by C. Z. S. K. miał co rozdzielać, a 
więc dawać kontyngent żywnościowy w 
odpowiedniej ilości. Następnie skoro sam 
nie miał sił i urządzeń, by zająć się apro- 
widowaniem kolejarzy (Rząd stwierdził to 
publicznie!) winien był przynajmniej, o ile 
miał dobrą wolę, odpowiednio pomagać in­
stytucji która go w tym wyręczała i własną 
odpowiedzialnością kryła.

Tymczasem — od jesieni 1919 r. Ko­
misja komunikacyjna Sejmu uchw aliła kil­
kakrotnie wezwania do Rządu, by Centr. 
związkowi na aprowizację udzielił odpo­
wiedniej pomocy finansowej (zwłaszcza, 
że rządowe zaopatrywanie było całkiem 
liche i kolejarze się burzyli!), lecz Rząd 
poprostu kpił sobie z  tych uchwał!

Raz tylko, w  maju 1920 r., Rząd wrę­
czył związkowi „list gwarancyjny" na 6 
mli jonów mk., na który banki warszawskie 
nie dały ani grosza!

Porównajmy teraz: Hr. Sobański, am­
basador w Brukseli, przyjaciel polit. ów­
czesnego ministra skarbu, otrzymał „ciepłą 
rączką" 20 mil mk. pożyczki na „wydatki 
reprezentacyj ne' ‘.

A  na wyżywienie i zaopatrzenie prze­
szło 700.000 ludzi (kolejarze z rodzinami) 
dał Rząd związkowi 6 mil., i to nie gotów- 
wą, lecz na papierku, który jako bezwar­
tościowy musiano Rządowi zwrócić.

Na wiosnę ub. r. chodziło o zapłacenie 
na poczet długu w P. U. Zb. (o czem ni­
żej) raty  100 mil. mk. Na konferencji z de-
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pod Rcgowem.
Ze wspomnień bojowca.

Pozostawiwszy daleko poza sobą sta­
cję — wyjąłem sztabówkę, chcąc zorjento- 
wać się, w jaką stronę iść, a przedewszyst- 
kiem mając na myśli rozkaz tow. Grzego­
rza, żeby sprawdzać oryginalny teren ze 
sztabówką. W reszcie wyjąłem kompas, po­
łożyłem na sztabówkę i wytknąłem sobie 
linję odwrotu w kierunku Łodzi.

Podróż odbywałem bardzo powoli, 
skrzętnie omijając każdą wieś i znacząc na 
planie odległości. Po 8-godzinnej podróży 
dotarłem  do Zarzewia, przedmieścia Łodzi. 
Dostawszy się na ul. W idzewską, wsiadłem 
do tramwaju, który zawiózł mnie na ulicę 
Nawrot, do mego mieszkania. Odpocząwszy 
nieco, przystąpiłem do sporządzenia szcze­
gółowego planu, poczem bardzo późno w 
nocy położyłem się do łóżka. Spałem jak za­
bity. Nogi bolały mnis piekielnie. Następne­
go dnia o zwykłej godzinie stawiłem się w 
biurze naszem i wręczyłem Grzegorzowi 
plan, oraz szczegóły wywiadu. N azajutrz 
pojechał do Rogowa tow. Kazik, po nim in­
ni. Po skończonej akcji wywiadowczej tow. 
Grzegorz polecił każdemu z osobna apraco- 
wać plan akcji czynnej.

W  dniu 9 października 1906 r., gdyśmy 
wszyscy opracowywali plan działania 
tow. Grzegorz zaprosił nas do swojego mie­
szkania prywatnego. Tutaj, po gruntownej 
dyskusji przyjęliśmy p ro jik t tow. Grzegc-

legatami związku kol. Grylowskim i Ka- 
mińskim Min. Skarbu zobowiązało się (ter­
minowo!) dać połowę tej sumy pod tym 
tylko warunkiem, że C. Z. S. K. do ścisłe­
go terminu drugą połowę, t. j. 50 mil. zło­
ży. Miała to być właśnie ta „pomoc finan­
sowa" dla kooper. kolej., do której sejm. 
Komisja komunik. Rząd tyle razy wzywa­
ła! A suma 50 mil. mk. miała być właśnie 
zaliczką na większe kredyty, których wa­
runki (ewentualny finansowy nadzór ko­
mis. rządowego, sposób spłacania itp.) mia­
ły  być dopiero na osobnej konferencji umó­
wione

C. Z, S. K. sumę 50 mil. w oznaczonym 
terminie złożył, Min. Skarbu zaś swego 
„solennego" słowa tak dotrzymało, iż o- 
świadczyło „gotowość" złożenia 50 mil, 
mk. (czyli dopiero „zaliczki" na większe 
kredyty) ale pod warunkiem wprowadze­
nia odrazu (jakkolwiek o tym nie było 
wprzód mowy) komisarza rządowego, wy­
posażonego już nie w prawo dozoru finan­
sowego, ale w takie prerogdtywy dyktator­
skie i policyjne, że całą egzystencję C. Z. 
S. K. uzależniały one wprost od widzimi­
się jednego biurokraty, niewiadomo jakich 
zdolności!.. (Prawo zawieszania wszelkich 
uchwał Rady Nadz., które, zdaniem komi­
sarza „nie zgadzały się" z ustawami i in­
teresem państwa (??!), prawo kontroli nad 
przyjmowaniem i utrzymywaniem pracow­
ników itd. itd.).

Na te złośliwe warunki, zdążające do 
nieudzielenia pożyczki, żadna szanująca się 
instytucja zgodzić się chybaby nie mogła! 
I C. Z. S. K. zrezygnował z_ „łaskawej" po­
mocy Rządu i sam drugą ratę  zapłacił!

Kcz.
(Dok. nast.).

Mały feljeton.
BIBLIOTEKA PUBLICZNA.

Tragiczna śmierć Lubicza-Zahorskiego 
przypomniała znowu sprawę „Bibljoteki 
Publicznej". Śmierć rycerza proletarjatu  i 
niepodległości, który przetrw ał nędzę i o- 
kropności katorgi, k tóry uszedł cało z tylu 
bitew — jest symboliczna. „Bibljoteka Pu­
bliczna", fundacja Kierbedziowej, wspoma­
gana przez społeczeństwo, nie mogła sobie 
pozwolić ńa zapłacenie robotnika-fachow- 
ca, który bezpiecznie, bo wykształcony w 
tym kierunku, umie naprawiać dach, chro­
niący skarby bibljoteczne przed zniszcze­
niem. Idą więc1 dyrektor „Bibljoteki" i Lu- 
bicz-Zahorski, Zahorski, mniej wprawny, 
ginie.

W  jesieni wołaliśmy na tem miejscu
0 pomoc dla „Bibljoteki". Cyknęły składki, 
ale przerosły one zaledwie 100 tysięcy mk. 
Tymczasem „Bibljotece Publicznej" potrze­
ba kilku mil jonów. I dlatego zginął Lubicz
1 dlatego bibljotekarz w dalszym ciągu bę­
dzie się narażał na niebezpieczeństwo, a 
kto może powiedzieć, ilu pracowników 
..Bibljoteki", ilu czytelników chorowało, 
przesiadując całemi dniami v/ lokalu nie­
dostatecznie opalanym.

Zima się kończy, lecz, jak się dowia­
duję, za miesiąc już nie będzie na opłace­
nie pensji pracownikom „Bibljoteki Pu­
blicznej". Czy wolno do tego dopuścić? 
Czy nas, którzy olbrzymie sumy wydaje­
my na wódkę, piwo, papierosy, nie stać na 
utrzymanie jednej z najważniejszych pla­
cówek kulturalnych w stolicy? Cóż na to 
Państwo, Rząd. miasto, społeczeństwo?

Więc wołam na alarm! Postawmy Lu-

rza i zdecydowaliśmy rozpocząć akcję czyn­
ną według jego planu.

III.
Plan akcji.

Celem skutecznego i sprężystego dzia­
łania ustalono iż do akcji użyje się siedem 
oddziałów bojowców pod bezpośredniem 
dowództwem instruktorów. Dla ściślejszego 
orientowania się należy wymienić dowód­
ców poszczególnych oddziałów.

Oddział pierwszy tow. Kacpra miał za 
zadanie opanować parowóz oraz usunąć z 
lokomotywy maszynistę i jego pomocnika, 
oraz palacza.

Oddział drugi tow. Kazimierza miał 
sprzątnąć żołnierzy stojących na platformie 
i rzucić jedenastefuntową bombę termino­
wą, która wybucha w cztery sekundy po 
rzuceniu.

Oddział trzeci tow Jerzego miał opa­
nować poczekalnię i rozlokować ludzi około 
ckicn dla ostrzeliwania żołnierzy ulokowa­
nych w wagonie.

Oddział czwarty tow. W italisa miał o- 
toczyć dziedziniec stacji w tym celu, aby ni­
kogo nie wypuścić z peronu stacyjnego, o- 
raz z poczekalni. Natomiast wszystkich 
zgłaszających się na stację miat wpuszczać.

Oddział piąty tow. Eugenjusza miał za 
zadanie opanować telegraf i sprzątnąć żan­
darma.

Oddział szósty tow. Ignaca miał zam­
knąć tył pociągu i ostrzeliwać uciekających 
żołnierzy.

W reszcie oddział siódmy pozostał, ja­
ko rezerwa, pod okiem tow. Grzegorza.

Następnie ustalono termin i sposób 
przeprowadzenia samej akcji. Uznano, że 
akcję należy bezwarunkowo przeprowadzić

biczowi-Zahorskiemu pomnik, zapewniając 
„Bibljotece Publicznej" możność swobod­
nej egzystencji. Ciułajmy, oszczędzajmy, 
myślmy o tem., że przez naszą lekkomyśl­
ność, niedbałość — zginął świetlany czło­
wiek, rycerz ducha w prawdziwem znacze­
niu. Uznajmy za swói punkt honoru, ażeby 
„Bibljotece Publicznej" zapewnić, zgroma­
dzić te kilka mil jonów, jakie są jej niezbęd­
nie potrzebne.

Nie jest to niemożliwe. Nie każdy z 
nas ma pracę, ale ci, którzy zarabiają mo­
gą dać!

Więc zamiast kieliszka wódki, zamiast 
kilku papierosów, zamiast jednego biletu 
na kino — róbmy składki na „Bibljotekę 
Publiczną".

Zysław.
Dla zapoczątkowania funduszu dla 

„Bibljoteki Publicznej" składam 2.000 mk. 
w administracji „Robotnika". Kto da wię­
cej?
.■     .»■.

„Polska Zbrojna" podała w całości motywy wy­
roku w znanej sprawie kap. Jureckiego [pisaliśmy
0 tem uzasadnieniu kilka dni temu). Nie poprze­
stała jednak na tem, lecz dołączyła swoje uwagi 
polemiczne, wymierzone przeciwko tym, którzy su­
rowo ocenili zarówno mowę obrońcy kap. Jurec­
kiego, jak i zachowanie się .Polski Zbrojnej".

W tych bałamutnych i źle po polsku napisanych 
uwagach ciekawy jest następujący ustęp: „Ataki
posła Libermana, skierowane pośrednio, jako kry­
tyka wyroku Sądu i dlatego niedopuszczalne, zwła­
szcza ze Strony oficera rezerwy, jakim jest poseł 
I.iberman, omawiają wywody obrońcy, których prze­
cież nie można identyfikować z orzeczeniem wyro­
ku sądowego, bo sąd wywodami obrońcy nie jest 
związany".

Pomijamy okropną polszczyznę tego bełkotu. 
Pomijamy rażący brak logiki: jeżeli bowiem wy­
wodów obrońcy nie można utożsamiać z wyrokiem, 
to z jakiej racji „Polska Zbrojna" pisze, że tow. 
Liberman, krytykując mowę obrońcy, krytykował 
wyrek? Pomijamy, że „Polska Zbrojna" w nad­
miernej gorliwoś-i nazywa krytykę wyroku „niedo­
puszczalną", podczas, gdy Min. Spraw Wojskowych 
nazwało ją tylko „niepożądaną".

Mniejsza o to wszystko, bo przedewszystkiem 
:hodzi nam o napiętnowanie arogancji, sa  jaką po­
zwala sobie urząd >wy organ Min. Spraw Wojsk., p i­
sząc, że poseł Liberman, jako oficer rezerwy, nie 
miał prawa krytykować!

Czysto po prusku! Jak  wiadomo, militaryzm 
niemiecki wciągał do kasty junkiersko - oficerskiej 
oficerów rezerwy aby w ten sposób mieć dla swoich 
uroszczeń i przywilejów szersze podłoże w społe­
czeństwie. Ale w republice demokratycznej jest 
czemś niesłychanem aby z oficerów rezerwowych 
czyniono jakąś kastę militarną.

Na dobitkę chodzi tu  o posłaf Uwaga tedy 
„Polski Zbrojnej" o pośle Libermanie jest zuchwa­
łym zamachem na wolność ary ty ki poselskiej. Na 
taką uwagę nie pozwoliłby sobie organ urzędowy 
nawet w dawnych cesarskich .Niemczech.

Jeszcze jedna uwaga. Istnieje rozporządzenie 
Min. Spraw Wojsk., na mocy którego wojskowi w 
czynnej służbie muszą uzyskać pozwolenie zwierzch­
ników na drukowanie art. politycznych, jeżeli do
1 odpisu, swego dodają rangę lub stanowisko służbo­
we. A  więc wolność wypowiadania swoich poglą­
dów kryty.-znych nawet dla wojskowych w czynnej 
służbie jest tylko formalnie ograniczona.

Z tem rozporządzeniem zestawmy tupet podrzęd­
nych militarystćw z „Polski Zbrojnej", którzy o- 
śmielają się posłowi odmawiać prawa krytyki spraw 
wojskowych, ponieważ jest — oficerem rezerwy.

Ale ci sami panowie nie bąkną nawet słówka, 
gdy p. Józef Haller odezwę, skierowaną przeciwko 
Rządowi i Sejmowi, podpisuje — wbrew przepisom 
— jako „generał broni"...

w ciemną noc, że wszyscy uczestnicy zbiorą 
się za plantem koleiowym Łódż-Fabryczna 
obok Zarzewia Cały oddział wyruszy do 
Rogowa piechotą, zatrzyma się w lesie po­
między stacja Rogów a Radziwiłowem, 
gdzie w ciągu dnia odpocznie, poczem wy­
ruszy z miejsca postoju do stacji Rogów od­
działami poprzez las i o godzinie 7 min. 30 
wieczorem stanie na miejscu. Intendentura 
okręgu Łódzkiego otrzym ała polecenie, by 
przygotowała potrzebną ilość mauzerów, 
browningów, bomb i odpowiednio zaopa- 
rzyła każdego bojowca w magazyny z nabo­
jam i

IV.
Nieudała wyprawa

Po gruntownem przygotowaniu i poro­
zumieniu się z wydziałem bojowym w w a r­
szawie otrzymaliśmy rozkaz, aby 12 paź­
dziernika o godz. 7-mej i pół wieczorem 
przyprowadzić oddziały na punkt zborny. 
Ogólna liczba uczestników wynosiła: 42 sze­
regowców, 6 instruktorów, oraz dowódca 
cddziału tow. Grzegorz, razem 49 ludzi. 
Każda grupa pod dowództwem instruktora 
na rmeiscu spotkania w niemem milczeniu 
oczekiwała rozkazu swojego dowódcy...

W  ciemnościach majaczył cień tow. 
Grzegorza i naszego felczera, którzy, snując 
się od oddziału do oddziału, rozdawali do­
wódcom czekoladę i po pół litra koniaku, o- 
raz naparstek który miał służyć za kieli­
szek..

Pogoda mimo ciemności, była prze­
śliczna i dziwny spokój panował w przyro­
dzie.

Po rozdaniu furażu Grzegorz wydał na­
stępujący rozkaz; „Towarzysze! Grupa roz­
dzieli się na trzy części: I-szą grupę będę ja

JfaskaraBa.
(Uwagi na tle strajku garbarskiego w Rado- 

miu).
Już cztery tygodnie walczą robotnicy, 

zorganizowani w klasowym związku zawo­
dowym garbarzy w Radomiu ze średnio- 
wiecznem „samodzierżawiem" fabrykan­
tów. Za wszelką cenę i wszelkimi sposo­
bami dążą ci zbogaceni *ia wojnie i pasku 
panowie do złamania strajku, któiy wysta­
wił tak straszne, godzące w absolutyzm fa­
brykanta hasła jak: „Żądamy, by w razie 
choroby robotnika, rodzina otrzymywała 
połowę jego zarobku". „Żądamy, by w ra ­
zie śmierci robotnika, jego rodzina otrzy­
mała jednorazowy zasiłek w wysokości pła­
cy jednego mieniąca". A  co najstraszniej­
sze: „Żądamy, by przyjmowanie i wyda­
lanie robotników odbywało się przy pośred­
nictwie związku zawodowego". Tu już tę­
gi, o bvczym karku fabrykant garbarski za­
czyna wierzyć, że świat się kończy i że An­
tychryst chodzi już po Radomiu (taki pan 
wyobraża sobie Antychrysta uzbrojonym w 
wielką, niedajacą się niczem usunąć pie­
częć rządową na skóry). „Więc ja już mam 
przestać być nieograniczonym panem mej 
garbarni, nie mgoę wyrzucać kogo i kiedy 
zechcę na bruk, dawać z pańskiej łaski ty­
siąc marek na trumnę". Tak woła biedny 
„rkóropasek" i wznosi ręce ku niebu z bła­
ganiem o pomoc. A że niebo, jak to od da­
wna wiadomo, takich błagań zwykle nie po­
zostawia bez uwzględnienia — przeto zesła­
ło i radomskim fabrykantom na pomoc w 
walce ze strajkiem garbarzy — zastępy a- 
nielskie, ale dla niepoznaki., w maskach. I 
zaczęła się oto przedziwna maskarada! J e ­
den z takich aniołów pozwolił sobie przy­
brać postać p. .Starosty radomskiego i zara­
zem lekarza chorób nerwowych w jednej c- 
sobie. Anioł ten opiekuńczy rozlepił na 
murach naszego miasta odezwę, w której 
stwierdza że strajki w Radomiu przeciąga­
ją się nader długo, że stan taki podnieca 
nerwy głodujących robotników...

A będąc dbałym o stan tych nerwów, 
nie doradza ccprawda fabrykantom, by 
przejrzeli i zorientowali się, że to rok 1922, 
że walka pracy z kapitałem  idzie naprzód 
— bo świat cały idzie naprzód, nie doradza 
wreszcie zrozumienia i porozumienia, lecz 
wvsuwa środek zdawna nam znanej apteki 
firmy . K aznakow — Iwaszkiewicz i S-ka" 
mianowicie groźbę, że wszelkie próby tero- 
ru  i t. d. i t. d. — będą tłumione z całą su­
rowością i t. d. i t. d. To ma działać „uspa- 
kająco" na nerwy głodujących, stra jku ją­
cych robotników!

No, ale trudno, by zamaskowani anioło­
wie trzeźwo umieli patrzeć na społeczne za­
gadnienia.

Lub inna maskarada. Czy widziano 
kiedy księży w przebraniu garbarzy?! Lecz, 
gdy trzeba iść na pomoc kapitałowi i jego 
świętemu, a zagrożonemu „stanowi posia­
dania" to i tak bywa. Oto ks. poseł Sykul­
ski i ks. Ręcząjski pomogli w zorganizowa­
niu na poczekaniu „chrześcijańskiego 
związku garbarzy" z rozmaitych bezrobot­
nych mularzy i innych „fachowców” i po- 
rózsyłali ich do pracy w garbarniach. Ład­
na, koronkowa robota.

Związku tego oczywiście przed s tra j­
kiem nic było, zrobiono go szybko przy po­
mocy duchownych osób w maskach garba­
rzy i to pozostanie w sercach robotniczych 
złoterrii głoskami zapisane.

prowadził. Zadaniem jej będzie trzymać 
przednią straż, oraz prowadzić oddziały po 
dobrej drodze. Ze mną razem pójdzie tow, 
Jerzy  ze swoim oddziałem, oraz towarzysze 
przydzieleni do rezerwy.

Drugą grupę stanowić będą towarzysze 
z oddziałów tow. Kacpra i Kazika. Grupa 
ta będzie zasłaniać cały nasz oddział i pil­
nie baczyć, co się dzieje na tyłach. Grupą tą  
dowodzić będzie tow. Kacper. Wreszcie 
tow. tow. z oddziału W italisa, Eugenjusza, 
oraz Ignaca stanowić będą jądro naszych 
sił bojowych. Dowództwo grupy obejmuje 
tow. W italis"

Po wydaniu powyższego rozporządze­
nia w ok:i mgnieniu przegrupowano oddzia­
ła. Grzegorz, chcąc upewnić się, czy wszyst­
ko jest w porządku, zrobił przegląd oddzia­
łów, zalecając by żaden z bojowców nie 
śmiał palić.

Po odejściu tow. Grzegorza moi towa­
rzysze z cicha mruczeli, narzekając na dra­
koński rozkaz dowódcy. Najbardziej bur­
czał tow. Dominik, tkacz z Dąbrówki: — 
Jak  to — mówił — mamy ze strachu przed 
kozakami nie palić? W szak tylu nas jest!— 
Inni jednak zwrócili mu uwagę, że jest żoł­
nierzem i musi słuchać rozkazu. Tow. Do­
minik protestował jednak dalej, narzekając 
na militaryzację w wojsku rewclucyjnem i 
demokratycznem. Widząc, iż spór może za­
prowadzić towarzyszy za daleko, postano­
wiłem przerwać dyskusję krótkiem wezwa­
niem: „towarzysze, rozmowy skończyć!" — 
co natychmiast poskutkowało. Chwilę póź­
niej usłyszałem jeszcze cichy szept ironicz­
ny skierowany pod adresem tow. Dominika: 
A co? — słuchać jednak musisz! — Muszę 
— odparł Dominik — ale tobie diafeSi de te ­
go! (D. c, n-i.
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Porzućmy jednak tę wesołą maskara­
dę i spójrzmy trzeźwo na smutną rzeczy­
wistość polska. Czyż długo jeszcze takie 
maski w naszem życiu społec2 nem kręcić 
się będą?! Czy długo jeszcze do rozpląty­
wania tak zawikłanych dzisiaj zagadnień 
społecznych, walk pracy i kapitału, przy­
stępować będą ludzie, którzy o stanie tych 
spraw m ają nie zachodnie europejskie, lecz 
wchodnie lub parafialne poięcia?! Czas 
już nadszedł, gdy maski zdjąć trzeba: albo 
się jest w obozie pracy — albo sługą kapi­
tału)

Dr. Stanisław Kelles-Krauz.

Ostrzeżenie. Zarząd Związku Zaw. 
Rob. Przemysłu Garbarskiego ostrzega ro­
botników garbarskich, aby nie przyjeżdżali 
na robotę do Radomia, gdyż "od 15 ub. m. 
trwa stra jk  robotników garbarskich (wszy­
stkich kategorji) we wszystkich garbarniach 
w Radomiu.

Po „głodówce*' 
na Pawiaku.

Na Pawiaku i w „Serbji“ wybuchła 
głodówka wśród politycznych, która trw a­
ła 11 dni, wskutek oporu władz uwzględ­
nienia żądań więźniów.

Jakież to były żądania, które trzeba 
było popierać głodówką, a którym władze 
przeciwstawiały się przy pomocy sztuczne­
go kąrmienia, uprawianego tak gorliwie, że 
związanym więźniom rozdzierano usta, ra ­
niono przewody pokarmowe i t. d.?

Żądania były następujące:
1) W spólny oddział dla więźniów po­

litycznych, to jest izolowanie od przestęp­
ców kryminalnych, 2) wspólny spacer z 
prawem rozmawiania 3) wadzenie się bez 
krat, 4) prawo wybierania starostów z po­
śród więźniów, 5) polepszenie warunków 
gospodarczych dla więźniów (sienniki, sło­
ma, bielizna pościelowa, 6} zniesienie za­
kazu dopuszczenia konserw, mleka skon­
densowanego, 7) przyśpieszenie śledztwa i 
spraw, 8) ludzkie traktowanie więźniów.

Ja k  widzimy żądania nie są tej natu­
ry, o które trzeba starać się aż przy po­
mocy ..głodówki".

I smutnym świadectwem naszych sto­
sunków jest fakt, iż więźniowie polityczni 
w Polsce tych wszystkich warunków, o któ­
re obecnie walczą, nie mają.

A trzeba zaznaczyć, iż więźniowie po­
lityczni to wszystko mieli, póki żył nieod­
żałowanej pamięci wielki humanista, pro­
kurator Skokowski, który nietylko utrwalił 
samorząd więźniów w- postaci starostów, 
lecz oddał więźniom bibljotekę, pozwolił 
w  celach ogólnych prowadzić zbiorowo lek­
cje samokształceniowe, zarządził 3 razy 
dziennie zbiorowe spacery, zniósł słynne 
kosze w oknach, nazywając je wyrafinowa- 
nem okrucieństwem, izolował całkowicie 
politycznych od kryminalnych więźniów. A 
nie był to żaden „bolszewik", ani socjali­
sta — lecz tylko rozumny, uczciwy i dobry 
człowiek, rozumiejący, że pozbawienie wol­
ności jest już tak wielką karą, że nie trze­
ba jeszcze bardziej utrudniać więźniom ży­
cia.

A le Skokowski zapomniał o jednym —
ująć w  pisany regulamin wszystkie swe za­
rządzenia które prawem zwyczaj o wcm 
trw ały i po jego śmierci, póki na czele De­
partamentu więziennictwa nie stanął p. 
Paszkowski z Petersburga, a na czele wię­
zienia na Pawiaku p. Śledzieyzski. Ten o- 
statni bowiem z własnej inicjatywy wbrew 
nawet woli prokuratorii, ale mając ciche 
poparcie p. Paszkowskiego, zaczął wpro­
wadzać w stosunku do politycznych nowy 
svstcm, polegający na pozbawianiu wię­
źniów książek, pism. tytoniu, prawa uży­
wania piór i atramentu, leżenie w dzień na 
tegimatach, wspólnego spaceru, wspólnego 
kształcenia się — to znaczy rzeczy, któ­
rych większość polityczni, będący pod 
śledztwem za czasów caratu, mieli nawet 
w bardzo ciężkich więzieniach, jak naprz. 
w  Butvrkach — autor tvch słów.

Dalej p. Ślcdziewski wprowadził zwy­
czaj spaceru w poi edynkę gęsiego, jeden od 
drugiego o 5 kroków, bez prawa rozmowy. 
Nic też dziwnego, że od jesieni 1921 roku 
było 6 głodówek, łagodzonych przez pro­
kuratorię ku wielkiemu niezadowoleniu p.
Paszkowskiego.

W reszcie trzeba dodać, że polityczni 
siedzą w więzieniach po pół roku zupełnie 
mebadani. ,

W szystko to smutnie świadczy o na­
szych stosunkach.'

Polityczny więzień pozostaje politycz­
nym, to znaczy członkiem ideowym.

I tę ideowość w swych przeciwnikach 
politycznych państwo polskie winno szano­
wać.

Każdy z nas, który siedział w więzie­
niach r o s y js k ic h  musi. stwierdzić, że tam
szanowano go, siłą rzeczy wyróżniano z
tłumu przestępców kryminalnych.

Obecna głodówka, która trw ała 11 dni 
świadczy wymownie, iż stosunek władz 
polskich do więźniów politycznych nie stoi

na tym poziomie jaki powinien być w pań­
stwie demokratycznym i kulturalnym. 
Tym, że zatruwamy drobnemi a złośliwemi 
szykanami życie politycznym więźniom, 
„bolszewizmu" nie zwalczymy, lecz tylko 
szalenie obniżamy w społeczeństwie poczu­
cie sprawiedliwości i szacunek dla człowie­
ka jako człowieka, niezależnie od jego 
przekonań politycznych.

W reszcie z całą stanowczością trzeba 
zaprotestować przeciwko trzymaniu bez są­
du ludzi po całych miesiącach w więzie­
niach, gdzie dostają suchot i marnieją.

Głodówka skończyła się po otrzyma­
niu przez więźnióy/ zapewnienia od władz, 
że będzie opracowany piśmienny regula­
min, Niechże on będzie takim, aby sądowni­
ctwo polskie nie sprzeniewierzyło się świe­
tlanej pamięci Skokowskiego, aby napraw­
dę stał na straży sprawiedliwości i szacun­
ku praw  i godności człowieka.

Tadeusz Holówko.

Im  u spraw ( o i ł i a  d9 Ml
!j i M i i

W  „Robotniku" z dn. 29 lutego b. r. za­
mieściliśmy wzmiankę o krzywdzącym roz­
porządzeniu M. S. W. w sprawie powołania 
do służby wojskowej tych z pośród byłych 
ochotników, którzy należą do ręcznika po­
borowego z r. 1901.

W sprawie tej p. Min, Spraw W ojsko­
wych obiecał przychylić się do słusznych 
próśb b. ochotników.

Tymczasem, co się okazuje.
W zeszłym tygodniu delegacja zainte­

resowanych udała się do P. Min., aby uzy­
skać ostateczne wyjaśnienie wymienionej 
sprawy.

Otóż P. Min. rozpoczął targ z delega­
cją, proponując następujące wyjście:

Tym, którzy służyli na froncie 1 rok, 
zaliczy się 9 miesięcy służby (gdzież logi­
ka? dlaczego służba frontowca nie liczy się 
raczej podwójnie?];

tym którzy służyli w garnizonach 1 rok 
—  zaliczy się 6 miesięcy służby;

tym zaś, którzy służyli w kancelarjach, 
bez względu na czas służby — nie zaliczy 
się służby wcale.

Doprawdy ten targ jest oburzający. 0 -  
chotnik w chwili gdy Ojczyzna była zagro­
żona, zgłosił się do je j  obrony, władze we­
dług swego uznania przydzieliły go tam, 
gdzie był prawdopodobnie najodpowied­
niejszy lub najpotrzebniejszy. .Teraz ów 
obrońca Ojczyzny, któremu wpierw umie­
liśmy wiele obiecywać, a teraz nie chcemy 
wobec niego spełnić zobowiązań, — ma po­
nosić konsekwencje tego, że do tej lub innej 
f®rmacji został ongiś przeznaczony.

Targ ten był chyba obliczony na to, że 
delegacja, składała się z młodych chłopców, 
nie potrafiła bronić swych praw. Delegaci 
jednak nic mieli pełnomocnictw w tym kie­
runku i dlatego oświadczenia Pana M inistra 
me przytęli dc wiadomości.

Ochotnicy domagają się całkowitego 
zaliczenia im służby wojskowej podczas 
wojny!

Ochotnicy domagają się sprawiedliwo­
ści: wszyscy muszą być traktowani jedna­
kowo bez względu na rodzaj służby, gdyż 
intencje wszystkich były jednakowe: cho­
dziło o obronę Polski.

Na traktowanie tej sprawy zwracamy 
uwagę Towarzyszy - Posłów z usilną proś­
bą: aby ją wzięli do serca.

Kr.
iw  iw**! ■

Sfaras'.a-zbrodniarz.
M inisterjum  Sprawiedliwości komunikuje:

W  sierpniu r. ub, wszczęto zostato śledztwo prze­
ciwko kom endantowi policji i inżynierowi drogo­
wemu w Kolnie o różn i nadużycia służbowe, po­
pełnione przy sprzedaży koni pobolszewickich. W 
toku tego śledztw a w ykryto się, że starosta  pow. 
Kolneńskiego, Bronisław  H upert, popełnił znacznie 
więcej analogicznych nadużyć, przyczem śledztwo 
dostarczyło taką  ublitość m ateria łu  dowodowego, 
że sędzia śledczy na pow. Kolneński powziął w dn. 
13 października r  ub. decyzję o postawieniu Hu- 
perta w stan  oskarżenia pod zarzutem  dopuszcze­
nia się w 16-u w ypadkach nadużyć służbowych, w 
celach zysku. Ponieważ u staw i z dn. 18 m arca 
1922 r. przew iduje za  inkryminowane czyny karę  
śmierci, przeto sędzia śleńczy, zgodnie z przepisam i 
t stawy o postępowaniu karnem , aastosowal wzglę­
dem H uperta, jako środek zapobiegawczy, zaaresz­
towanie. Dalsze śledztwo ujaw niło że H upert po­
pełni! nadużycia jeszcze w 36-u w ypadkach.

Wobec konieczności przesłuchania przeszło 400 
fw iadków  i zbadania olbrzymiego m aterjału , sk ła­
dającego się z różnych dowodów pisemnych, śledz­
two musiało się ciągnąć przez kilka miesięcy i po­
mimo wielkiego nak ładu  pracy ze strony sędziego 
śledczego, nie mogło być i nie jest do dziś dnia u- 
kończone. O rozm iarach sprawy może świadczyć 
to że akty śledatwa obecnie już obejm ują 4 wielkie 
tomy.

W swoim człsi* H upert r/n iósł rRargę na decy­
zję sędziego śledczego o pozbawieniu wolności. 
Skarga ta jedn.ik została przez sąd okręgowy w 
l-oni ty  odrzucona. W dniu 8 lutego r. b. H upert 
pomimo czujności w ładz więziennych, k tóre już raz 
udarem niły mu popełnienie samobójstwa, odebrał 
tobie  życic przez powieszenia się na ręczniku. 
Przeprow adzone co do tego dochodzenie nie ustaliło

winy personelu więziennego, a pozostawiony przez 
Iluperta  list do zarządu więzienia świadczy o po- 
prawnem traktow aniu aresztowanego przez władze 
v. ięzienne.

Sad pokoju w Babicach
Dziwny dopraw dy jest Sąd Pokoju w Babicach 

(pow W arszawski). Ilekroć robotnik rolny ma w 
ram sprawę, zawsze dziedzic wygrywa, a robotnika 
tk azu ją  na  eksmisję. I pomimo, że w wielu w ypad­
kach Sąd Okręgowy un iew iżn iał wyroki sędziów 
Babickich, sąd  w Babicach bezustannie wymierza 
„sprawiedliwość" robotnikom przez eksmitowanie 
ich. chociaż nie ma do tego praw a, gdyż powódz­
two .przekracza wartoś£ 30,009 mk. (wynagrodzenie 
ordynarjusza).

A l i oto mamy nader ciekawe fakciki: „Jaśnie 
pan" D etkins ze Strzykuł zwolnił robotnika Glinkę 
lana po 23 — 29 latach p racy  wbrew art. 32 Orz. 
V. K. R. Spraw ę oddano na Komisję Rozjemczą: 
św iadek zeznał, że G linka pracuje la l 29„ ale za to 
w ójt dał zaśw iidezenie dziedzicowi, że G linka jest 
zameldowany od 15 la t. Inspektor p racy i chadek 
Błaszczyk fca Komisji Roziemczej oddali glos za 
wydaleniem Glinki. P rzedstaw iciele Związku k la­

sowego złożyli protest, wobec cr.cgo spraw ą tą  za ję ­
ła  się inspekcja pracy. Oczywiście, że G linka zwol­
niony został od dni a 1 kwietnia.

I oto Sąd Pokcju w Baoicach uprzedza takty: 
w n icpr .k t/kow any nu całym  świecie sposób, wy­
znacza rozpraw y o eksm isję G linki na dzit.ó 15-go 
riarca , nie wiedząc jeszcze czy 'jl iu k a  w swoim 
rzasie się wyprowadzi, t. j. czy popełni przestęp­
stwo, k tóre sąd  chce uzn.ać za dokcnanc.

W dniu 15 m arca m ają również się odbyć sp ra ­
wy kilku robotników z folw. Ożarów, z a rk  369 kod. 
carskiego o strajk .

Pan  \% itkowski usunął Dezprawnie od pracy 
robotnika dniówkowego, który  był reprezentantem  
prac. dniów. za to. że domagał się przestrzegania go­
dzin pracy, ustalonych przez Nadzw. Kom. Roz., na 
co robotnicy d denni zaprotestow ali oświadczając, 
że i om pracować nie będą.

N a tej zasadzie sąd Babicki wytoczył im wszy­
stkim  spiaw y z art 369 K. K.

Za .naczyć musimy, że sprawy wególe w sądzie 
Babickim leżą po kilka tygodni, z wyjątkiem spraw  
zgłoszonych przez obszarników, k tóre są rozpatry­
w ane w pierwszym rzędzie, najczęściej w  ciągu 48 
godzin!

Ćóż na to  czynniki kom petentne?
Emm.

Bńtro Prasowe Ministerjum Spraw 
Zagranicznych komunikuje: Zbliżający się 
termin otwarcia konferencji w Genui na­
sunął konieczność ustalenia pewnej linji 
postępowania wspólnej dla szeregu Państw, 
które znajdują się w analogicznej sytuacji 
wcbec tej Konferencji.

Zachowując niewzruszonym stosunek 
swój do Francji, oparty na sojuszu, Rząd 
polski uważał za konieczne dążyć do poro­
zumienia się z jednej strony z sojuszniczką* 
swą Rumunją, oraz Czechosłowacją i Kró­
lestwem S. H. S., z drugiej strony z pań­
stwami bałtyckiemi: Estonją, Finlandją i 
Łotwą.

Sposób współdziałania na Konferencji 
Genueńskiej z państwami Małej Ententy 
ustalony został w Bukareszcie w drodze 
bezpośredniego porozumienia przedstawi­
cieli czterech państw, którzy ustalili wspól­
ny tekst oświadczenia, ogłoszony w dniu 
dzisiejszym. Przystępując do tego porozu­
mienia Rząd polski podkreślił uznanie 
przez M ałą Ententę zasady wykluczenia z 
dyskusji w Genui istniejących traktatów, 
zgodnie z art. 3 porządku dziennego tej 
Konferencji, ustalonego w Cannes przez 
Radę Najwyższą w dniu 11 stycznia 1922 
roku.

W  myśl osiągniętego porozumienia de­
legaci polscy uczestniczyli w konferencji 
ekspertów w Belgradzie, której zadaniem 
było ustalenie wytycznych dla wspólnej 
obrony interesów ekonomicznych odnośnych 
państw w Genui.

Rezultaty  osiągnięte w  Belgradzie 1 
pomyślny przebieg konferencji bałtyckiej 
stanowią poważne kroki naprzód w przy­
gotowaniach do konferencji genueńskiej.

*
* *

PAT komunikuje urzędowo:
Rządy Rzeczypospolitej Polskiej, Ru- 

rounji, Królestwa Serbów, Chorwatów i 
Słoweńców, oraz Rzeczypospolitej Czecho­
słowackiej porozumiały się w celu solidar­
nego postępowania na Konferencji Genueń­
skiej.
- Dążąc do zapewnienia Europie nor­

malnego życia politycznego i ekonomiczne­
go, uznały one za konieczne wprowadzić w 
czyn co następuje:

1) Utrzymanie programu, ustalonego 
w Cannes przez przedstawicieli Wielkich 
Mocarstw Sprzymierzonych dla Konferen­
cji Genueńskiej, rozprawy której nie mogą 
dotyczyć punktów wyłączonych z tego pro­
gramu.

2) Zwołanie w Belgradzie rzeczoznaw­
ców, dla ustalenia wspólnie punktu widze­
nia ekonomicznego, który podtrzymywać 
będą wobec Konferencji.

3) Konieczne pogodzenie ułatwień, 
przyznanych handlowi i transportom mię­
dzynarodowym z troską o zabezpieczenie 
niezależności poszczególnych Państw Sprzy­
mierzonych i o niedopuszczenie do niejed­
nolitego ich traktowania.

4) Udział wszystkich Państw  Sprzy­
mierzonych w dyskusjach i orzeczeniach CO 
do kwestji dotyczących ich interesów.

Ja k  się dowiadujemy, dotychczasowy 
wynik nar^d czterech ministrów i obrad ko­
misyjnych jest bardzo pomyślny. Ujawniła 
się daleko idąca zgodność w poglądach i za­
mierzeniach przedstawicieli czterech roku­
jących państw. W jednej z najważniejszych 
spraw, mianowicie w sprawie ujednostajnie­
nia i uzgodnienia wystąpień państw bałtyc­
kich na konferencji genueńskiej, doszło do 
zupełnego porozumienia i zgody na koniecz­
ność ustalenia wspólnych wytycznych, obo­
wiązujących wszystkie cztery państwa. W 
innych sprawach politycznych i gospodar­
czych jeszcze nie ukończono obrad, ale do­
tychczasowy ich stan pozwala przypusz­
czać, że rezultaty przejdą nawet oczekiwa­
nia stron, gdyż prawdopodobnie w ostatecz­
nym wyniku konferencji dojdzie do zawar­
cia umowy politycznej między Finlandją,
Estonją, Łotwą i Polską.*

W  dniu wczorajszym obradowały 
obydwie komisje konferencji ministrów 
spraw zagranicznych państw bałtyckich.

Na komisji politycznej w dalszym cią­
gu dyskutowano poszczególne punkty po­
glądów uczestniczących w konferencji 
państw w związku z konferencją genueń­
ską. Ujawniła się przy tern najzupełniejsza 
zgodność zasadniczego stanowiska i dale­
ko idące zrozumienie wspólności interesów.

Komisja ekonomiczna powróciła do 
sprawy konwencji handlowych. Między in- 
nemi dyskutowano również sprawy notowa­
nia walut państw bałtyckich na giełdzie 
warszawskiej zważywszy, żc marka polska 
notowana będzie w Rewlu, Rydze i Helsing- 
forsie. Wyrażono przekonanie, że istnieje 
także konieczność wzajemnego komuniko­
wania sobie ograniczeń w obrocie handlo­
wym poszczególnych państw, a to celem 
możliwego zredukowania tych ograniczeń, 
zgodnie z ogólnemi interesami.

*

Po zakończeniu wczorajszych obrad 
konferencji bałtyckiej p. minister spraw za­
granicznych, Skirmunt, przyjął posła peł­
nomocnego Francji p. Panafieu, a następ­
nie charge d ’affaires Rumunj i, p. Łaptiewa.

***

Po obiedzie u  prezydenta ministrów w 
salonach pałacu Rady ministrów odbył się 
raut, na który przybyli wszyscy reprezen­
tanci państw obcych w W arszawie, wszyscy 
ministrowie polscy i szereg osobistości ze 
świata politycznego, artystycznego i literac­
kiego. O godz. 23 przybył Naczelnik Pań­
stwa z adjutantem  generalnym gen. Jacyną, 
poczem p Szymanowska odśpiewała pieśni 
w języku polskim, łotewskim i finlandzkim. 
Następnie koncertowali prof. Melcer i Bar-
cewicz. R aut przeciągnął się poza północ.

X *
*  *

W czoraj wieczorem, Dociągiem po­
śpiesznym przez Wilno wyjechał do Rewia 
p. Strandman, b. prezydent ministrów e- 
stońskich, żegnany na dworcu w imieniu 
ministra spraw zagranicznych przez za­
stępcę naczelnika wydziału wschodniego, 
p. M. Szumlakowskiego.

P. Strandman przyśpieszył swój wy­
jazd ze względu na bliski termin konfe­
rencji genueńskiej, na k tórą udaje się z ra­
mienia rządu estońskiego.

*
*  *

M inisterjum spraw zagranicznych 
komunikuje, że wiadomość podana przez 
Agencję Polpress, jakebv na odbywającej 
się obecnie w W arszawie konferencji przed­
stawicieli państw bałtyckich z rządem 
polskim, miała byfń, podniesiona między in- 
nemi kwest ja udziału Polski, Łotwy, Esto- 
nji i Finlandji w płaceniu przedwojennych 
długów rosyjskich, jest nieprawdziwa i po­
zbawiona wszelkich podstaw.

i hp^ ii i . r > «  i

Ksążki nadesłane.
K not Hamsun „Róża". N akł. księgarni Trza­

ska, F.wcrt i  M ichalski — W arszawa.

K. P aszkow ski — „Krótld zarys odlewnictwa 
żeliwa' Nakł. księgarni Trzaska, Ew ert i M ichał- 
j k i —  W arszawa.

O Jaw orzynę (z n a p ą ) . K raków  1922.

Le cinquan.tecu.ire de la  Rćpufcliąue Francalse. 
1S70 — 1920.
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Kronika sejmowa.
KOMISJA KONSTYTUCYJNA.

Podział na okręgi wyborczo.

Na wczorajszem posiedzenia komisji konstytu­
cyjnej rozpoczęła się dyskusja szczegółowa nad 
podziałem okręgów na podstawie sprawozdania 
podkomisji.

Tow. Liberman i Niedziałkowski ponowili wnio­
ski o powiększenie liczby mandatów z okręgów 
miejski, h. Uchwalono powiększenia liczby manda­
tów z Warszawy do 16-u. Natomiast wnioski o 
powiększenie liczby mandatów z Krakowa (z 3 na 
5), z Łodzi (z 7 na 10), ze Lwowa (z 4 na 7), i z 
Zagłębia Dąbrowskiego (z 5 na 6), z Poznania (z 3 
na 4) odrzucono przypadkową większością 10 gł. 
przeciwko 8). Endecy i chadecy, w zasadzie po­
pierający powiększenie liczby mandatów miejskich, 
nie stawili się — prawdopodobnie rozmyślnie — w 
komplecie.

Tow. Liberman postawił wniosek powiększenia 
liczby mandatów z obu okręgów górnośląskich (Hu­
ta Królewska i Katowice) z 5 na 6 w każdym. Za 
tym wnioskiem głosowały tylko stronnictwa robotni­
cze. Wnij3ek przepadł.

Uchwalono podział okręgów Poznańskiego, Po­
morza i Śląska według prajekta pro!. Buzka.

Następnie rezwinębi się dyskusja nad podzia­
łem okręgów Wołynia i Polesia. Co do Wołynia 
poseł Griinbaum zaproponował utworzenie więk­
szych okręgow to jest zamiast- proponowanych przez 
proŁ Buzka 4 — tylko 2. Decyzję w tej sprawie 
odroczono.

Na następnem posiedzeniu przyjdzie pod obra­
dy podział okręgów galicyjskich

Co do b. Kongresówki, tow. Niedziałkowski 
im, P. P. S., p. Fichna im. N. P. R. zapowiedzieli 
wnioski, zmierzające do utworzenia większych o- 
kręgów wyborczych zamiast przeważnie 5 — 10- 
mandatowych, proponowanych przez podkomisję.

W OBRONIE KAM1ENICZN1KÓW.
Z komisji prawniczej.

Komisja prawnicza rozpatrywała art. 3 noweli 
rządowej o podwyżce komornego. Nowy referent p. 
Jasiukowicz ujął sprawę podwyżek w sposób na­
stępujący:

od lokali do 6-ciu pokoi wysokość komornego 
ma być 40-krotna w stosunku do r. 1914,

za lokale większe ponad 6 pokoi ma być po­
brane komorne 45 razy wyższe,

za lokale na hotele, pensjonaty, pokoje ume­
blowane. 50 razy wyższe,

za lokale handlowe i przemysłowe 60 razy wyż­
sze.

Podwyżki te proponowane są na czas od 1 maja
do 1 października b. r.

Dla rozpatrzenia tego art. 3 komisja wybrała 
specjalną podkomisję która w przeciągu tygodnia 
ma p r/ed l lżyć swe wniosku W ciągu tego czasu 
spodziewana jest również opinja Rządu o propono­
wanych podwyżkach. Tymczasem przedstawiciel 
min. skarbu już oświadczył, że propozycje $. Jasiu - 
kowicza nie wywołują żadnych objekcji ze strony 
tego ministerjum.

MONOPOL TYTUNIOWY UCHWALONY W 3
CZYTANIU.

Komisja skarhowo - budżetowa przystąpiła 
wczoraj do trzeciego czytania projektu ustawy o 
monopolu tytuniowym. Komisja przyjęła projekt 
w trzeciem czytaniu, odrzuciła natomiast wniosek 
ks. Adamskiego i Rząd,a o przyznanie specjalnego 
odszkodowania fabrykantom, poza wykupem fa­
bryk, oraz o przyznanie zwolnionym robotnikom 
renty z funduszów państwowych. Odrzucono rów­
nież wniosek tuw. Moraczewskicgo o tern, aby rentę 
robotnikom, którzy ewentualnie utracą pracę z po­
wodu wprowadzenia monopolu, przenieść na rachu­
nek właścicieli fabryk tytuniowych.

SEJM A KOMISJA OSZCZĘDNOŚCIOWA. 
Komisja administracyjna obradowała nad spra­

wą ustalenia warunków współpracy komisji admi­
nistracyjnej Sejmu z komisją oszczędnościową przy 
min. skarbu. Uchwalono, aby do komisji oszczęd­
nościowej Sejm delegował 6 posłów na wniosek ko­
misji administracyjnej. Według sprawozdania 
przedstawiciela komisji oszczędnościowej redukcja 
personelu urzędniczego do 1 marca r, b. dotyczyła 
25 tys. urzędników, wyłączając M, S Wojsk.

na 2 marca o których już pisaliśmy, policja śledcza 
wieczorem dnia 4 marca aresztowała Białorusinów: 
lluczyka, Kulikowskiego, Minginowlcza, Łapyra, 
Jakimowicza, Ficdoruka, Baranowa. Koncewicza, 
Złockiego, Szulaka i Kucharczukównę. W nocy z 
5 na 6 marca wszyscy zostali bez badania odesłani 
do Białegostoku. Razem z poprzednimi aresztowa­
no ogółem i wywieziono do Białegostoku 20 Biało­
rusinów z Grodna.

Osoby, przybyłe z Białegostoku, podają, i i w 
więzieniu tamtejszem w ciągu ostatnich dni osadzo­
na znaczną ilość białoruskiej inteligencji z rozmai­
tych miejsc Rzeczypospolitej.

KONFERENCJA SANITARNA.
Dowiadujemy się, że na międzynarodową kon­

ferencję sanitarną w Warszawie Rząd -polski zapro­
sił tak ie przedstawicieli Rosji i Ukrainy.

'  KONFERENCJA W LONDYNIE.
Wczoraj w Londynie rozpoczęła się międzyna­

rodowa konferencja w sprawie miast - ogrodów. 
Jak. się dowiadujemy w Konferencji tej będzie 
1 rał udział także delegat polskiego ministerjum ro- 

. Tót publicznych i delegat ambasady polskiej.

*•
Rząd niemiecki wyznaczył ?ako swoich przedsta­

wicieli i rzeczoznawców na międzynarodową konfe­
rencję sanitarną, mającą się zebrać w Warszawie 
2C marca b. r. dr. Freya, dyrektora ministerjum hy- 
p.jeny publicznej Rzeszv oraz prof. Otto, dyrektora 
instytutu dla badania chorób zakaźnych w Prusiecb, 
craz delegata ministerjum opieki społecznej.

Rząd belgijski wyznaczył, jako przedstawiciela 
swego na tę samą konferencję dr. van Bockel'a.

V •tk 5*1
Ministerjum Spraw Zagranicznych komunikuje: 

Wiadomość podana w „Gazecie Porannej" z dnia 7 
marca Nr. 6 t i w „Rzeczypospolitej" z dnia 9-go 
marca Nr. 63 o rzekomych oświadczeniach p. dele- i

gata Askena^ego wobec przedstawicieli mocarstw w 
Warszawie względem poglądów p. ministra spraw 
zagranicznych w sprawie wileńskiej, jest pozbawio­
na wszelkiej podstawy.

ZWOLNIONA ,,AR3EITERZTG”.
Jak  czytelnicy sobie może przypominają, tow. 

Czapiński wniósł w Sejmie interpelację w sprawie 
zakazu wiedeńskiej .. Arbeitzrzeitung" w Pokce. O- 
ctecnie otrzymał z Min. Spraw Wewn. następujące 
pismo:

Na pismo Pana Marszałka z dnia 12 grudnia 
15.21 r. L. 1167 w sprawia interpelacji posła Cza­
pińskiego i tow. z dnia 10 grudnia 1921 r. w przed­
miocie bezprawnego niedopuszczania wiedeńskiego 
dziennika „ArbeiU-rzeitung" ua teren Rzeczypospo­
litej Polskiej mam zaszczyt zakomunikować Panu 
Marszałkowi co następuje:

W sierpniu 1920 roku rzeczywiście b. general­
ny delegat rządu we Lwowie (A więc osławiony p. 
Gałecki! Niewiadomo tylko, na jakiej podstawie 
kacyk galicyjski mógł wydawać „ukazy” dla całej 
Polski. Red.) odebrał na podstawie § 7a ustawy 
z d a  5 maja 1869 r. (Dz. p. p. Nr. 66) debit pocz­
towy czasopismu . Arbeiterzeitung", wychodzącemu 
w Wiedniu, wobec zajętego przez te czasopismo 
wówczas stanowiska wrogiego dla Państwa Polskie-
fio-

Ponieważ następnie pismo „Aóbeitetfzeitung" 
swoje zachowanie odnośnie Polski znacznie zmody­
fikowało — wydałem zarządzenie przywrócenia ma 
debitu pocztowego.

Minister: (—) w z. Dunikowski.
***

W ten sposób sprzedaż i rozpowszechnianie wie­
deńskiego dziennika „Arbeiterztg" są w Polsce wol­
ne. Wszelkie ewentualne powoływanie się ‘ biur 
sprzedaży ga/et fnp. w Bielsku lub Krakowie) na 
„zakaz" jest bezpodstawne

LEGRAMY.
• Rewolucja w Południowej Afryce

CHARAKTER RUCHU.
Johannesburg, 13 marca. (PAT). Reu­

ter. Premier Smuts oświadczył przedsta­
wicielom prasy że obecnie ruch rewolucyj­
ny jest dziełem przywódców radykalnych, 
którzy zamierzają wyzyskać strajk, celem 
uzyskania zwycięstwa dla skrajnych haseł 
syndykalistycznych. Premjer wyraził prze­
konanie, że przy współudziale lojalnych o- 
bywateli wkrótce przywrócony zostanie 
stan normalny. Masy robotnicze nie usłu­
chały wezwania do strajku powszechnego. 
Ludność miejscowa zachowuje się spokoj­
nie.
WALKI Z WOJSKAMI RZĄDOWYMI.

Pretor ja, 13 marca. (PAT). Wojska 
rządow e przystąpiły go  wykonania planów 
operacyjnych przeciw rewolucjonistom. Po 
krwawych walkach rewolucjoniści musieli 
ustąpić z wyżyn koło Brighton, pozostawia­
jąc 1.500 jeńców. Operacje rozwijają się w 
dalszym ciągu pomyślnie dla rządu angiel­
skiego. Rewolucjoniści wysadzili w Drie- 
fontein kolej żelazną, łącząca Germiston 
z Pretorją. Rozrzucone w rozmaitych miej­
scowościach posterunki policyjne, ciągle o- 
blegane przez rewolucjonistów zSbpa try wa­

ne są w żywność przy pomocy samolotów. 
Ludność miejscowa zachowuje zupełny 
spokój. Po odbyciu niebezpiecznej podróży 
generał Smuts przybył do Johannesburga i 
objął kierownictwo nad operacjami wojsko- 
wcmi.

KOMUNIKAT OFICJALNY.
Pretorją, 13 marca. (PAT). Oficjalny 

komunikat donosi, że rozpoczęły się na ca­
łym terenie objętym strajkiem operacje 
przeciwko rewolucjonistom. Wojskami cen­
trum dowodzi generał Bereś, wojskami na 
zachodzie dowodzi g e n e r a ł  Van de Petars, 
na wschodzie generał Brits. Operacje odby­
wają się przy udziale samolotów i mają 
p rz e b ie g  zadowalajacy. Samoloty nietyl- 

_ko bombardują stanowiska strajkujących, 
lecz także zaopatrują ofr żywność posterun­
ki osaczone przez strajkujących. W okoli­
cy Brighton osaczyli powstańcy 2 szwa­
drony policji, która przez całą noc broniła 
się przeciw atakom. Po rzuceniu przez sa­
moloty kilku bomb, strajkujący opuścili 
swoje‘pozycje. W walkach, które się wy­
wiązały pod Brighton zadano powstańcom 
ciężkie straty i wzięto 1500 z pośród nich do 
niewoli.

Ba Slrsii.Ms
KONWENT SENJORÓW.

Wilno. 14 marca. (PAT). Dziś w po­
łudnie odbył posiedzenie konwent senjo- 
rów. Rozpatrywano wniosek lewicy w spra­
wne zwołania plenarnego posiedzenia Sej­
mu wileńskiego. „Zespół stronnictw Naro­
dowych" i „Rady Ludowe" sprzeciwiały 
się ternu projektowi. Porozumienia nie o- 
siągnięto.

hljfit!
-0!

Hroclia po! tyczna.
Poseł włoski notą swoją, złożoną wczo­

raj w ministerjum spraw zagranicznych, 
zawiadomił, że definitywny termin otwarcia 
konferencji w Genui oznaczony został na 
dzień 10-go kwietnia.

***
URZĘDOWANIE ORGANÓW SAMORZĄDO­

WYCH.
Wobec spodziewanego niedługim czasie u- 

chwalenia przez Sejm Ustawodawczy nowej ordyna­
cji wyborczej dla miast — minister spraw wew. po­
lecił wojewodom wydać zarządzenia, aby po upły­
wie przewidzianego w dekrecie o wyborach do rad 
miejskich 3-letniego okresu urzędowania rady miel- 
skie nadal sprawowały swe czynności do czasu prze­
prowadzenia wyborów na podstawie nowej ordyna­
cji wyborczej. Do tego czasu winny również urzę­
dować obecne magistraty. Podobnie zarówno Sej­
miki jak i Wydziały powiatowe po upływie okresu 
swego urzędowania winny sprawować swe czynno­
ści aż do dalszych zarządzeń ministerjum, które na­
stąpią po uchwaleniu przez Sejm ordynacji wybor­
czej dla gmin wiejskich i miejskich.

ZNOWU ARFSZTOWANfA BIAŁORUSINÓW W 
GRODNIE.

T o  aresztowaniach dokonanych w nocy z dn. 1

MEMORJAŁ OBU DELEGACJI.
Genewa, 14 marca. (PAT). (Havas). 

Obie delegacje polska i niemiecka przedło­
żyły przewodniczącemu Calonderowi me­
moriał streszczający wszystkie sprawy co 
do których nie doszło dotychczas do poro­
zumienia. Rozchodzi się tu o trzy punkty: 
1) sprawy dotyczące likwidacji własności 
niemieckiej i niemieckich interesów na 
polskiej części Górnego Śląska, 2) różnice 
zdań między Niemcami i Polską w sprawie 
zastosowania na polskiej części Górnego 
Śląska postanowień wynikających z art. 
256 Traktatu Wersalskiego (przeniesienie 
tytułu własności państwa pruskiego i rze­
szy niemieckiej na państwo polskie), 3) pe­
wne kwestje rozpatrywane w podkomisji 
dc spraw mniejszości, oraz sprawa tranzy­
tu przez Kluczbork. Te trzy kategorje 
spraw, jak również różnice zdań, które e- 
wentualnie moglvby się wyłonić w czasie 
redagowania tekstu konwencji mają być 
załatwione przez przewodniczącego Calon- 
dera bądź to drogą pośrednictwa bądź też 
arbitrażu. Narady nad powyższemi kwe­
stiami spomemi toczą się nadal tak, iż 
spodziewać się można każdej chwili poro­
zumienia obu pełnomocników co uczyniło­
by zbyteczną ingerencję prezydenta Całon- 
dera.

O PODWYŻSZENIE ZAROBKÓW W PRZEMYŚLE 
GCRNIC7YM I HUTNICZYM.

Katowice, 11 m arra (P. A. T.). W niedzielę 
obradowały tu Rady aałogawe polskich związków 
zawodowych w sprawie podwyższenia zarobków" w 
przemyśle górniczym i hutniczym. Uchwaliły one 
następującą rezolucję- Rady załogowe zorganizo­
wane w Zjednoczeniu zawodowem polskiem ze zdzi­
wił niem dowiadują się o rozbiciu układów, jakie 
toczyły się między robotniczymi związkami zawo­
dowymi, a związkiem właścicieli hut i kopalń. Zor­
ganizowani robotnicy górnośląscy oskarżają praco­
dawców o brak poczucia odpowiedzialności i zrozu­
mienia dobra społecznego. Żądania związków za­
wodowych są bardzo skromne i niewygórowana, tak 
że nawet nie dorównują wzrostowi drożyzny. Wy- 

j mienione związki pracowników stwierdzają, żc wy- 
i mówki związku właścicieli hut i kopalń, pragnących 
j usprawiedliwić odmowę podwyżki płac tem, że ko- 
! misja międzysojusznicza w Opolu nie pozwala na 
i laką p idwyżkę cen węgla, jak w Niemczech, nie 
j nogą być dostatecznym powodem do lozbicia roko- 
I wań. W dalszym ciągu związki zawodowe przeciw- 
j stawiają twierdzeniu przedstawicieli przemysłow­

ców — jakoby przemysł górnośląski wskutek pod- 
I wyżki płac nie mógł wytrzymać w przyszłości kon- 
: kuroncji — dowody, żc we wszystkich zakładach 

jjrzcmysłowych obecnie niema pracowników nie- 
, czynnych, a w wielu zakładach istnieją nawet 
| szychty dodatkowe. Równiaż wiadomości pism 
i handlowych potwierdzają fakt, ża przemysł gór- 
| nośląski posiad i wielką Ilość zamówień. Zgroma­

dzeni Ovzekują, i i  Rząd dołoży starań, aby przy­
czynić się do zrealizowania żądań robotniczych ce- 
Jcm uchronienia ■ śląsk i przed riebezpiecznem 
wstrząśnieniem gospodarczem. Wreszcie zgroma­
dzeni upoważniają swych zastępców do obstawania 
przy dotychczasowych żądaniach oraz wzywają 
wszystkich robotników G, śląska, aby stanęli zwai- 
*-ie za temi żądaniami. Podobne rezelueje uchwali­
ły również niemieckie związki zawodowe.

Równocześnie w Katowicach, Królewskiej Hu- 
j d e , Gfiwiciyh i Zabrzu odbyły się cbrady polskich

i niemieckich robotniczych Rad załogowych w tej 
samej sprawie

ROKOWANIA URZĘDNIKÓW Z PRACODAWCAMI
Katowice, 13 marca. (PAT). Równocześnie ze 

sprawią zc-targu robotników z prccodawcBum na tie 
zarobków rozwija się rówmi-eż wnika urzędDĆłofrM 
preeimiysitowych o poprawę bytu. Spór między 
Zwiąalćem pracodawców a Związkiem urzędmilków 
w' przomyśte oddany został sądowi rozjemczemu w. 
GSwrjaadh, który przypiął urzędnikom podwyżki wa. 
dług różnych kcahcgorji. Pracodawcy wyroku tego 
nie .przyjęli, godrcąc się tylko ca cigólmą procentową 
podwyżkę. 'Wobec tego spór oddano do rozstrajt- 

t ginięcia rządowej komisji, która zwoła’* w ubiegłą 
; sabolę do Opola [posiedzenie d-eiLegalów obu stront 

'Na potsiódtaeimu tem jedmak powrauimiiema cue osią­
gnięto. Urtaędbioy wyrazi li zgodę na przeaiętoe pod­
wyżki w fwęsdkoeci 40 proc. Pracodawcy chcieiS 
przyznać ty to  23 proc. Urzędnicy zniżyK ostateranta 
swe żądania det 28 proc. PcaiowEż jedrndk praco­
dawcy uporczywie^ stali ma srwom slairrowitikiu od- 
mowmeim, rcfem tm a aostoly rozbite. Decyzja mlećjj 
obecnie cfo komisji rządowej, która wyda roastrzy- 
giięoie w porcznmaecju z  tan ie ją  Międzysojussni- 
eaą iw Gpoią.

M  i  imflnh
Lwów (A. W.). Z Borysławia dono­

szą, że strajk robotników w firmie „Pre­
mier" trwa. W sobetę i niedzielę odbyły 
się masowe zebrania robotników, na któ­
rych jednomyślnie uchwalono opodatkowa­
nie się na rzecz strajkujących. Tamtejszy 
socjalistyczno-ludowv związek przemysłu 
naftowego (?) podaje, że firma „Premjer** 
oddała sprawę wyjaśnienia zatargu z ro­
botnikami Izbie pracodawców. Na wspól- 
nem posiedzeniu odbvtem w sobotę, zapro­
ponowano reprezentantom robotników od­
danie tej* sprawy sądowi polubownemu, w 
skład którego weszliby dwaj reprezentanci 
pracodawców i dwaj robotników, którzyby 
wybrali potem superarbitra. Delegaci ro­
botników odrzucili tę propozycję. Strajki 
trwa. Związki zawodowe wzywają robotni­
ków by do czasu zażegnania konfliktu pra­
cy w tej firmie nie przyjmowali.

Hm  Marzy siffliti
Wilno. (A. W .) . Na zebraniu kolejarzy 

węzła wileńskiego powzięto uchwały, żąda­
jące worowadzenia w Wilnie i na przed­
mieściach dodatku kresowego, oraz przy­
znania dodatków drożyźnianych przewi­
dzianych dla miejscowości pierwszej kate­
gorii pod względem drożyźnianym. Dalej 
niezwłocznego urządzenia . listy kolejarzy 
wileńskich, celem uregulowania poborów 
za wysługę lat. Kolejarze protestują prze­
ciwko procentowym potrąceniom karnym, 
obecnemu systemowi egzaminów i domaga­
ją się zorganizowania dokształcających 
kursów kolejowych. Zebranie uchwaliła in­
terpelować władze w jakim celu sprowa­
dzono drużyny parowozowe z innych dy­
rekcją kiedy praca tvch pracowników wy­
nosi niekiedy zaledwie 36 godzin miesięcz­
nie.

Wiwfeń, (A. W.). Roeporaąi sfę te  iwSelfci !»• 
kawt robotniczy w  przemyśle nietofarg'cauyint. De- 
tychesES wypowiedpLa-no pracę 30.000 rabotnilków, « 
w ciiągra dnia 14 b. m. mają zostać zwaittórni roboł- 
riicy, zajęci w praemnysV.cIh pciljrewmyrh. Fnbryfai 
liczą *ia itóóiiką walkę, gdyż kosy stowarzyszeń to- 
boóniirayich są wyczerpane z powodu ‘bezrobocia i  ais. 
cji strajkowej.

Praga, (A. W.). Dzierandikl dłotroszą, to  wSańci- 
cdele praedsiębiorstw sakiiauych cgj&osiii 'loJcanit 00 
fy a  ro tw ta ik ó w ,

Berlin, (A. W ). Ja te donoszą z Londynu, -wslnu- 
tełc ogk-znnego tom tofcaułu w przemyśle tneszymio- 
wy>ni' Wieffikiej ©ryitaaiji znalazło się bea piacy 400 
iyn. retoeto k ó w .

PlEll IllW I II Clii
OŚWIADCZENIE CHAMBERLAINA.

Wiedeń, 14 marca (P. A  T-). Z Londynu do­
noszą: Chamberlain oświadczył w Izbie gmin, ii 
rzad sowiecki zawiadomił telegraficznie rząd wto­
rki, że w skład delegacji rosyjskiej na konferencję 
w Genui wejdą między innymi Lenin. Cziczerin i 
Krasin.

Członek parlamentu Wegdwood zapytał, czy 
będą poczyniona kroki, aby uchionić delegatów 
jrzed  możliweini zamachami m  ich życie. Cham­
berlain odpowiedział, że zapytanie to powinno być 
raczej skierowane pod adresem rządu włoskiego, cit  
angielskiego. Na dalsze zapvtinie w sprawie sta­
nowiska Ameryki oświadczył Chamberlain, że nie- 
ihęć rządu amerykańskiej* > do wzięcia udziału w 
konferencji genuańskiej nie wyvzola żadnych zmian 
w terminie tej k-.nferencji, który został wyznaczo­
ny definitywnie na dzień 10 kwietnia r  b. Ktnwor- 
Jiy, członek Izby, zapytał, czy rząd amerykański 
odmówił uduału  w konferen.-ji genueńskiej * tego 
powodu, że będzie na niej reprezentowany rzad so­
wiecki. Na zapytanie to Chamberlain oświadczył, 
zc inłerpretaetę oświadczania Ameryki pozostawi* 
rządowi amerykańskiemu.

— ,.Petit Parisien" daaosi, że Cziczerin zwrócił 
się oficjalnie o dopuszczenie rzeczoznawców rosyj­
skich ca konferencję rzeczoznawców tecbfikznych, 
która ma się zabrać w Lond/nia,

— „Tribune de Geneve” donosi te  Szwajcarj* 
otrzymała od Szwecji zaproszenie na wspólną aa-
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radę z północnemi państwami neutralnemi w cela 
cmówiuua spraw związanych z konitrencją genueń­
ską.

■ Do „AcMuhrabcndblitt" donoszą z Mo­
skwy, że rząd sowietów zwrócił się do Londynu z 
prośbą o dostarczenie angielskiego okrętu wojenne­
go dla delegacji rosyjskiej udającej.się do Genui.

W® u f n  v lisEń
Berlin, 14 marca (P. A T.). Delegaci rządowi 

i przedstawiciele związków urzędniczych doszli do 
jorozumienia w sprawie płac urzędniczy:!). Przy­
znano podwyżki płacy zasadni, zej wahającej się 
między 2500 a 4750 mk. Dodatki lokalne i dodatki 
na dzieci podwyższa się o 25 — 30 proc. Nowe 
postanowienia mają obowiązywać od dnia 1 kwiet­
nia. Obciążą one budżet piństwa o 30 miljardńw 
marek. Dla pokrycia tej pozycji, mają być pod­
wyższone taksy kolejowe i pocztowe.

Oaziety fińskie dioBosoą, że prezes ntśnś-
stnjrw fanlfcodalflich Vomcc-la pc*JJą2 wymianę Bot ■
rządom sowjeckim wi oeiiu iprzywrócessaa aonaaitoych 
Hhwumlkóiw sąsiedricich. Projeiktowaine jest wyrna- 
CDHnue mieszalnej komisji fiakadzJflOHrosyjsJtjej dla 
lillcwidaicji kanffiktow ..

— L Tyflieu duesoezią, ix  Eower Pusw , n® c»e>!e 
amnjjT czerwomoi "wtargnął d® Buch ary j ułworzyl 
tam rząd ś w ie c k i ,  który natychmiast wteedl w 
taotokt z Rosją sowiecką.

— Do „Malina" donoszą £ Belgradu, ż© rząd 
fcigosliomiańsllci postanowili p-raeslać do rządu but. 
garsfloego notę, w której pod groźbą zażąda natych- 
mdasiwego raziwiązauia wszystkich macedońskich 
arganteefi rowcjóuęyjnydh, anejdiującydi się na tery. 
tarjuan Bu-garyi.

— Dcaianai.łki włodne donośną, te  IWIotfflwsUai 
praedtetawill prezydentowi miamstrów Facta Listy u- 
wi eręyte .Etan ąoe w  chcjrcikteirze praedsiawiciieja/ so- 
wiefów do rokowań handlowych z Wiochami, oraz 
złożył notę Gzicoanjiia w  epnajwie konferencji zre- 
mieńSkiej.

—  >rDwJy Maii** donosi, i© dnia 18 Irwoletaia 
wejdnie w życie komunikacja napowietrana miodzy 
Loodynetm a Berlinom.

Na prr-j.edzon u prerydtjuim Centralnego Ko- 
imteta iPonrocy dla Rosji wwioctesj uatalcmo ż» dcv 
tyrhcaas w Rosji zdołano zebrać tylko 10 proc. zfljo- 
ża, przeznaraoncgio na zasiewy.

—  Precyieuit republiki francuSłrilej prayjąf m  
uraędioraom posłuchaniu nowego ambasador® ,wfc>- 
sfe-i«go hr. Sforzę, który wręczył prezydentowi swo­
jo ptom® uwterzytetawjijoe.

— TcJcgmsn iskrowy z N-owego Jorku donosi, 
te  wybuch! tum strajk dziennikaTzy xta tl© różnic 
między trustee właścicieli dzienników, g współ­
prac owinto nu. W^ękaza część dz:eniniików ni© wy­
chodzi,

— Wylewy Duma,ja w  Dobrudży poczyniły wtej- 
ki© sęnussoszem/ia. Szereg miasteczek j«s4 asiopiooy. 
Ofiar -w ludziacii nie było.

Buell r s is ln k iij .
, lm Partii.

Zcbran,> Klubu Radnych Miejskich P. P. S. 
W cawŁTiiietk., d  16 b. m, o  g  5 i pól w JctoJu Rady 
Miejskiej odbędz© się ze/bronile klubu Ra,Juyeh 
Miejtikoch P. P. S.

Egzekutywa 0. K. R. W śród'?, d. 15 b. m. o g.
5 w lokalu O. K, R„ Al, JercBaJimski© 6, odibędz'© 
się  posiedzenie egzekutywy.

Ckr. Kom. Rob. W środę, d. 15 b. m. © gode. 7
w lokalu O. K. R., Al. JemaBaUmiaki© 6 , odbędzie 
ssę po siedzenie 0. K. R.

K»lo drukarzy. W *rodę, d. 15 b. m. o godz.
7 i pól w lialkalu dzielnicy Śróimic-j&kiej Ai. J&- 
Tozediaiiabie 6, odbędzie cię posiedzenie koła dru­
karzy.

Poezt©w# «rg. P. P. S. W środę, <L 45 b. m. o
ffodz. 7 w k te łu  O. K. R., Al Jenoaoiroslkfo 8. od- 
będnae się aehntniie oirganizacyjne Pocatowęj O g. 
P- P. S.

Dx*claiea ,Tero*©łi«8k«. W średę, d. 15 fc, nu
o poda. 7 w lokalni dzielnicy, CSiVln* 41, odbę. 
<lsie clę posiedzemi© Wvdzisiu KttŁSuiatno-CtówŻBłoi-
wego.

gtbranie t«warryęki*. W BCtbótę. d. 18 b. «n. 
o p da. 10 waeez. w sali O. K. R. Al. J m a r W  

6, othęda:e  się zeibrar.ie fcoweirzyAie z konoer- 
t«m. Zaproszeń a nub-mać można w O. K R., Al. 
Jcneacimuk.© 6, od gxU_ jo __ 2 i  od 5 — 7.

©i mu h
U m o io a  z b  o ro w a  w  ro ln ic tw ie  R oko-  

J*rani.f ,na w arunkam i p racy  i p ła cy  d la  ro- 
o ' .o w  rolnych  Loczą s ię  cod zien n ie .

Posiedzenie W orsz. R a d y  Zw. lo w .  
Dnia 17 marca j 922 r. o g. 7 wiecz. odbc- 
dzie się posiedzenie Warszawskiej Rady 
ZwtązKĆw Zawodowych w lokalu Zw. Prac. 
Miejskich, ul. Warecka 7 m. 4. Tow.tov/. 
ucIg^Sc-Ii s ta w cie  s ię  ob ow iązk ow o!

Związek Prae. Mk jslcirh w Po!**
Olówny. Iteió, W środę, pu łctmlaie o 10 ra-
ko w loŁdu Zwązku, W .mAa 7 nr. 4 (n  ptętrci) 
odibędaie s.ę poti.edzeiiu© Zarządu GÓwgiego

iPircezaa'! są o puBktnicta® i  b"P«iwi-ru!n(kio<wie 
V*EJ’byc:© taw.fc.w. z Warszawy: Filcńrowcki Sxzie- 
P-żi, ’Wailmiki Leon. SardkowBid' M dtił, M.-jfwlea 
''^btdy îu'w j ilrjffińtiki Bujefci»w ; s Lcha JAotciteuii-

stó Jfcst f Keltor IRomtem, a Rsdbmrfoa Łer k  Fira-
cisaefiŁ, z Wlłnu Judydd Józef, B Kic-ioow* Pelc Ha- 
<hv>&c ai Mearekuth Prcdop, z iWłociaiwfca Sabczyńcicii, 
x Jiulbćijja jeden cułonek aairządu.

Baesnoźć, d©zorry baiarowi! Dzriś 0  goda. 2 pp.
©hoędzie ssę ogólne sdhnal-iiie dtoacraów binsainewijich. 
w lohióu Lesr.ro Mr. 48.

IW eawartek o godz. 2 pp. odibędai© s3ę posa©- 
dźeini© Zarządu Związku Dozorców Domowych.

ZwżąroŁ Z«w. Służby Domowej. W czwartek,
© godz. 5 pp. odbędzie się posiedzeń.:© Zarządu Zw. 
Służby Domowej, w łokaiu Leszno 48.

Baczność, Sekej* Ślusarzy! ZsiTEąd Sekt® fl!n- 
sasizy. wzyw'* cz’cTi(ków zarządu sfwicjej sekcji o pney- 
byei© om aeibraini© w dmiu 16 b. m. o gad*. 6 i p& 
wiecz. Sprawy bardzo ważne. Obow:ązfcoi\v© przy- 
by«i« każdego nionka do tokala sekcji, Leasno 53 .

Zjazd delegatów Związku Zaw. Kapcłnszników
w  Poisce odbędą© się w do. 25 i 26 imaroa r. b. w 
^aiszaThij©, pu'̂ y uL Leazaio 53, w Wadu Związku.

eiOG
Zw. Nipcalrżnej Młodzieży Secinl’s*yr®n«J. K©- 

ło Uniwersyteckie. W środę, d. 15 b. m. o g. 8 w.
w łokeliu Klubu Akadamicrek, MarsssCkowslca 97it, 
odbędrńe się aebranie, poświęcone ©prawom ongv 
uizacji. Obecność awmystkuh cslonikxiw liomiecana.

K«l© mlodiieiy „Praca“. W  środę, d. 15 b. t».
o g. 8 wioca. w lokalni dailcfaiey iPowązkowiirej, 
Otocjpewa 30 m, 16, odbędró© się zhbnauie Koca Mło­
dzieży SoojaljjdtycŁaej ,,Praca".

Z prowificH
Biłgoraj.

(Korespondencja własna).
V iec sprawozdawczy posła tow. Jana Kozyrskieto,

W niedzielę dn. 12 marca odbył się wiec posel­
ski tow. Jana Kozyrskieto w Biłgoraju aa rynku 
pod gołym nDbem. Mieszkańcy Biłgoraja oraz o- 
koiiczni włościanie stawili się na zapowiedziany 
wice Polskiej Partji Socjalisryeznej, w liczbie około 
2,000 osób. Tow. poseł Kozyrski przedstawił zjjro- 
madzoniu obecną sytuację polityczną, przyczem 
wskazał jak rozmaite urzędy ziemskie zaprzepasz­
czają systematycznie reformę rolną i na każdym 
kroku pomiatają losem bezrolnych i małorolnych. 
Tow. Kozyrski wspomniał także o rozmaitych in­
nych nadużyciach w powiecie, jak naprzykład o * 
tern, że serwitut leśny który się jależy z lasów pań- 
:twowych włościanom leg-iż powiatu, jest wyrą- 
I ywany a władze przechodzą nad „tą sprawą do 
porządku dziennego.

Następnie zabrał głos tow. Niski. Po przemó­
wieniu tem starszy przodownik x>licji zwrócił się 
do mówcy o legitymację, poozem na balkon, skąd 
f rzemawiano, wszedł komisarz policji w asyście, 
który iął pizekonywać tow. pasła Kozyrskiego, że na 
poselskim wiecu ma prawo przemawiać tylko poseł.

Wabec zatargu wynikłego pomiędzy polipją i 
tow. posłem i wyczerpania przemówień tow. Ire- 
lccki wiec rozwiązał.

Trzeba dodać te miejscowa kołtuneria zanie­
pokoiła się wiecem, więc toż starała się przerywać 
mówcom, co jednak zamierzonego skutku nie od­
niosło — uczestnicy wiecu bowiem dali warchołom 
należytą odprawę.

Obserwator

R o z m a i t o ś c i .
Wyroki amerykańskie. W Chicago niejaka pa 

ni Nowikowa oskarżyła swego męża o pijaństwo, 
będzia policyiny Haas wydal następujący wyrok: 
.Macie oboje iść natychmiast z sieiżantem Flanne­

ry który dopilnuje, abyście wstąpili do pierwsze­
go kościoła, który spotka ;ie. W każdą sobotę ma-
>.ie razem chodzić do kina, a w niedzielę   także
ifczera — do kościi-ła1*...

Piec Landra". Stracony niedawno Landru o- 
skarżony był o to, że zwłoki mordowanych przez 
siebie kochanek palił w kuchennym piecu.

Otóż pewien fabrykant w Turynie, pragnąc za­
reklamować nowe piecyki swego pomysłu, nazwał 
;e „picami Landru" i ogłasza, że można spalić w 
tych piecach co się chce i kogo się chce...

Z r c ie  r o s p o d a r c z ! .

K<)trwania gieTdy warszawskiej.
IMfeiry S'.«©. Zjedn. 4350 — 43£0 — 4805.
Fum.ty ®::gr>Mc-e  18.830.
ftLanki uicuniecki® 16-70.
Bejgja 864 i  pój.
P z r y t  387 50 — 892 —601.
Praga 74.50 —- 75.
Szw4(je"rja SCO.
IWtedcń 56.50 — 66.
Cena n -?g!a g .-thekiego , ^

8ónnt'ć'ąf-k>go, któr© będtzi© obowf^zjiwal 
©'steaz od data 1 marca, orytttaBijć bęJfee 89 aik.
'meuKecIk.:!!.̂  2& tonę,

mmmmMtęmmmmmmmmmmmmm
CZWARTA IX) TER JA PASSTWOWA.

Piąta klasa. -  piąty dzień. 
Głśwaiejjjo wygrane;

Mli. 100.050 nr. 40676.
Mk. &0.000 lary; 30382 77327.
Mk. 25.060 n-ry; 16COO 'ItaOCS 34450.
Mk. 20.0)0 n-ry: 10790 2B1S3 30733 30160

j 40304 7121/1 87951 89864.
Mk. 15.000 u-ry: 7652 29727 57455 72129.

| - Mk. 10.030 o  ryj 11676 06107 Bfirrfyt 4SSJ43 
. m u  fifiJól 77306 78SS&,.
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K ronika.
STAJ* POGODY 

(wiedCug dcagKh Państw. kartyitwiui M-etoorofKg.)
TcsuperMura B*t$wyis*» wyrost** •maaraj s* 

Warazavrib + 66», najniższa —il.2°.
Shwwdiapcdobiiy praebieg pogody -w dniiu <tó- 

siejflcjTOj: Chm/urino, chłodno, łaiejroainii drobny a- 
p0*£, wiwitry a ssachodiu i  pónocężaaieŁicdia.

Wp'aeani« daciny przekazem pneztowym. Iżba
Stor,henra padcj® do wii.diMn-aka -ogółu ptetoJków, 
ło  danin* pańabwomia -może być uisssKssna pnseka*- 
seen powtowysn lufo aa pośrodottetwenn ŚP. K_ O. W 
tym etou -cocfoy, miejąc® knota w  P . K. 0 . dtfccnują 
pratłe-wuj kwot ?j« ffwogtj ta a ta  na konto (Kasy 
S k srtaw q . Groby, tjć« mają*© karnik w  P, K. O. 
nefc-ymają zwyk’* blankiety BRdwwcze do -abrc-bu w 
P. K. O. bea bramerra kooita iw uittędsch peceto­
wych i wypa.msćą go, wypisując w  nómi wyraźnie 
numer -konta wtaścAwej do poboru d an n y  kasy 
sknirfoowej. iNiimeir to n ią  kngy skarbowej podaje -rra 
iąde».'e- teedy  u mod paazftciwy  ̂ zer s*pisu) iM ^stei- 
łrów obrobi P. K, 0 . Na odwrotnej etmotn-i© odÓBk* 
Miamfa'ietu ł. ew. „dowodu z'ceec; ta" -wro'JBujs się 
sedeaj daniny oraa jmesj-scowcść, w której majdu- 
je ei-ę cdmctśKiy praedimiot podatkowy. -Rliwifefeł n.a>- 
dnrwcBy, -w ten sposób -wypełaiiony, należy nadać w 
iwsęda;* pccatowycn, a ca  poiwierdaan*© nadania 
płetRiędzy pObtoik oćrEjiawij® ockscidk T~tnfniinrte 

# g» fctecJd^u. ,
I-ssa Katsa Skarbowa w  W-araiawte pray A  

Rymarefo-ej Nr,. 12 poalad* *w p , E. O. konto opa- 
'noao  niusneram 80.067.

Opcja aa rrecs cbywatehrtw* pak&togo. Poefc-
weż wtorisz© ncyjskio  i ukraiń fcia -wyimisgpją, sto- 
by optujący praedistawMi pońwiadcDenia, etożyś 
ictąją©® do tt kaos.iśa ich upr»w*ir>ń do dokonauda 
op«#i, M. S. Wcw.m. po lm l, eżeby prey wydłwzswiu 
odpwwródnach poawśsdczeń HioBowaC noalępujaey 
tryb postępowania:

Jeżeli oaofot intoreKowama jest wpisana db k*ią* 
tadwdfcf ca  obrwarae b. K rA 'e ^ ’a PeMstogo, 

wągłędinze do te 'c g  na Bieffiriadh' Ib. CasaraNa, joidi© 
wrlwdzą m  siffld Państw® Poialdicgo, wiedza- gmiinr 
«a 'wii.na ’ryds.ć ipońwtodczenia w fermie Jistown®- 
go wjpóaj- z pctn-'cniicinydi ksiąg, TsiBgilędime ekiów. 
.Teóalii nninmiast chodzi o ^wiordzoc.;®. jo  d m *  o- 
ssbai ma praw® 'być w pisaną do Jssiąg oiailcj tó n » -  
&& b. Nróidistwa Polskiego, tiarło!®^ jeaciJ wydanie 
wypiwn jewt ticcwżUwe ■wttotek tego^ H tetęgń te 
ang'męry lub aostaiy wywrezime, iwtaxfea gminna 
prwpiwwsdza w tym- wegllęd7̂  ty’t o  ocBpowdednrja

■St dochod race i o, dotyrząpo »oć pciwk'.dcnera"1 wydteje 
na por’Sawio wwiou dwlwdaecia v.ltaiciwa wladaa 
admia :o! raeyjna I ki«tonrji.

Przr* ,,*łe1mję“ granicę. iW osMtoioli czadach 
ł&TOa się coraz czrAxC-j, Sż dbywatoto' peńsiwa 
pc^Mciego usilUiją pTzedioeitsić się w  granibe abccgs' 
HiooursPma w drodze ufak-gatec ,̂ bez Uiymkamaa 
niezbędnych dk> tego psectwłów i wizy llooi-swSartiej. 
fiwlilemo zeesy fwypodici, »a oay ezereg osób, które 
prseJo+'cty «ję do Anglji, sryLsdwra-wszy teea tra 
posjwolania-, ao«?ts! deportowany na zasadzie Bato­
nu deipcrtacyjirrcgo, wydm ego przez H omo OTTce. 
Pjdfcibr® oboislraenia i ulmyind^cła czynią równiei 
Jnme snocciratnva i laa%je, jak Staoy 7/edrsoozmo, Ka­
nada ii t. d. Wobec powyższego g© stromy urzędoiwiej 
■ootrsagir.ją pazjed wczeMrecri próbami enn'graaf do 
tych p-ńestw bez racpoiitozemia się w pranpiissrje 
poBaparty i  bee lay^kunia wizy danego nsocacot/wa.

Autobusy. Zarząd trsimwrjówr m'ejsSaleh podaje 
do iwiado-inaści, że dla latwieisnej orjeffltac.jf wio- 
czsirem ostaftnrle ssulobusy oa teaadtej iimji będą zao- 
petewn-o z tylu w obu w craersvoriy eygr.is4 AWi Otlny.

Plenarne pojedzenie Rady Miejsk'ej odbęlzle 
się w dniu 16 b. su, i czwarte lk) o godtŁ 7 wiiecz. w 
sali oforad Rady.

Koafiakata. Z nozporaądzenta Koms-sarjciu IRzą. 
du no m. st. Wsrso.iwę na zasadalo właściwych
p-niCpiajw oblożon® cresdtem 'Nr. 72 s  d. 13 Ib. m.
Jtowciw>9pot'*ef‘ (wydattóo wvcazonr.e) sa art. p. i. 
,,0 tolósit ‘ (z wrt. 263 p. 2 i  305 p. 3), pray równo- 
czoanem wytotizoniu sprawy sadowej •winmemu wy­
dania- £ rOTpcwsBCcfamtomio tego mun\eni, oraz Nr. 71 
z dertą 12 b  m. za art. p. t. ,d\«iliiiniuairz budże- 
s»wy“.

getes rocznica ćmśorei Józefa Wybfckibgo.
W obieg-ą oioda-etllę odibyi Się w  T-orwnliu UTOCtzj-sily
obchód gefesej roczuwy śmierci autora , Je sz  »a 
Pc-l;i:a -nie sgiuęla". iW uatwzywtości ucaestndczyl 
prawmuik Józef j  Wyb'okieg'.), obecny rniimiister -b. 
csiefaicy ptrosiciej, dr. J . Wybicki, oraz praedstaiwi- 
otete wo^Łwwoćci, w-tada państw, i  adtoun&taacyj- 
Bpcb, m egstralu. misji Ursmcusflojej I im.

Stowarzyszósie b. Wóęiniów Politycznych za- 
■wtofcunis, ie we w kn1d i cnw-artiki od gada. 7 
do 6 wc-cz. pray-jjmi-je kateTCwmbórw a -udziela w sad. 
k c h  imfcmnAqjE. Auecs Stow. uh iDaiuilowtaaoiwufea 
Nr. 4 en. 21.

Z T-wa Kr*jcznawc7Cgoi Dnia 25 —  26 -marca 
orgrm'ifcTjje -Polskie T-wo iKirs-jozncswcBe wycieczkę 
d wu.todiwą do Tarun.iia5 Grudziądaa-, CiitAma, 
ftwtiecia. Ptowadzi p. Leon iK-inle. Zapisy od 15 
marca >w siedzi-biie T-wa Kr-ojozmawczego, Karowa 
Nr. SI, gmach T-w« Hygieaucanega. licztba oeób o- 
graaieEaoa.

(ni) Kwartalnik kliniczny. Le-kairee sapitala ż y
diomistoeigo wydala kwuftątaćte kińraiczmy z praermś 
rraukowccni w ackreae ich spccjailpośca pirzy teda- 
Jióaeto ch-orych w tjmu Bckladnie i  domagają się od 
Magistratu prayot’-acia- isn znaiilcu w  wysokości IGO 
t-ys. imlŁ -nsv wydn-ukowanie kwarta-kiiiic*. Jak d»- 
wiadiu-iemy cdę, (WjsiciaJ SHpittaHerxtiwia zfsadriŁcao 
popiorą wmiiofe-k. l-c-cts stervwiia z-a wairwnieSc, f c ł j  
pMjekdowwiiy kiwajtaiaTk obcómow®’ prac# nauko­
wo miie jednego sapito-k, a  wsEjutkich scepitaH 
•Brejstkóch, w których łeCcf-rse rówmiea posiadają fo- 
uraw da dtvivj. peace eunukawa.

J a n s  A ł a p i n
4-644, B. star. ordyn. kl. szp. św. Łaz. Chor. wen. 

i skórne, niemoc płciowa

D s i s  A m e r y k a n i e
T r u p a  A U K O ilA .
tiajwyższy artyzm nowoczesne) sztu­
ki. Pozalym reszta nowego progr. 

marcowego.

„ O o ! o s s & u m u
( C p i « k a  I I )  f io w y -S w ia t  19.
Dzii 22-gi dzień. P o c z ą t e k  a  g . 9 .3 0 .

Widki Z'cformowany Międzynarodowy
Turnie] Walk Zapaśniczych

o Mistrzostwo Polski na rok 1922 oraz 59J.O O O  
m k . n a g r o d y  im. p. Wł. Pytlasińskiego.

Dziś wszystkie walki rozstrzygające: 
Student Car t a k e r ,  szamp. świata, Polska—J j b o ,  

Estonja.
L a s sa r ta & s e , szamp. świata, F rancja— B o g a ty -  

roW | szampion świata, Ro>;a.
F u k s ,  rej-ilniejszy zapaśnik żydowski — K olo-  

so u r , Rosja.
A m e r y k a ń sk a  w a lk a  n a  n a s y l

G a r k o w ie n k o , mistrz wszechśw. — B a g a n z ,  
szamp Europy.

K a r ło w sk i, Warszawa,—S a a r e la ,  Finlandja.
W piątek benefis Mistrza świata Garkowienkl. 

N ie b y w a le  a t r a k c j e  s p o r t o w e .

* D i ‘. X  K L E I N E R M A M ,
KUTtiG, K o w y -K y n ek  39c (róg ul. Pa4»cowejl 1 p- 
Przyjmuje codziennie od 10 do 1 i od 4 do 5-

(ajf Za fa's żywe Łeenaaia podatkowe, zlżcico 
!uatojic*vsstr.r:iz!0iin toon'tioli imiejik.’-egj poda-ilkiu od 
napci- spdirytuao-wycb. Magistrat skassi; Le-jzora -Ru­
da, wftaśdcueda potow ni przy ul. Targ'-wej na grzy­
wnę 100.000 mk. a KMMimą ua 8 tjigsdiale aresztu.

Tramzakcjo w walutach obcych. Mj&. Spraiw 
Wcrert. raseslst ckólralk do ■W3zysitk.'ch -wojeniodów, 
w Jotórym pfcieea, oby w iwypc-dłach umierrancnSa 
rgfiasneń. iw- rznsopćsmach o -tanizislkcijrch wownęti*- 
rych z pratdlain£,e»n cera kupca i  spraadaży iw w a to  
Nich cJbcydi (dielacadi i  i. p») wriuzni byli pociągani 
do odipawledziatoości sądowej w myśl art. 8 <to- 
kro'ju w  prae-dm-iocie tymcz. prz-epćteów prasoiwych.

Tabele wygranych l*terji G drroi’arkieJ, której 
BtęgnJeraae cd-Vdo się <5..ua 6 i 7 b. m. bęidisie można 
nabyć od drala 18 b. m. we wszystkich -b. ko lek to  
rrch za 25 mk. p o i z ewieat, oplaią listu odpowie­
dnio <wtęcej.

W sprawie pożyczek węgior-kirh. Poseibtiwo 
króSestoa Serbów, G tor watów i SPweńców' Irami#- 
atferaje: Tócbec togo, że ł  sty iwęgieretol-ch preedwo- 
jei®.ydh pcwy>szR’k mają być st-eurptowen®, ,-po-eL 
stwo Soió’eatoa Serbów, Ch-rowaiów i  Slomyróców 
proS zainitęrescywane osoby, w celu sasięg .dęcia 
odpowiednich witonm-rw-j1-, o zrwróccnro s 'ę  do kam- 
cekurji poselstwa (Warszawa, faotol Europejski, po­
kój Nr. 120) do dnra 20 marca r. Ib.

Raid tamochodawy. Szef misji wicjskowaj ran- 
gtelektej w -Polsce, geraerall Ocirtcu de Wiairt udał 
się z  (Paryża- do Warszawy -własnym autonicbrtem 
w tcr.roraystwóe -p. Radziw-Ua. Ptod-różni oczekiwani 
są d z ś  lub jutro.

Spęd koni wojskowych. Komisarj-at Rządu na 
m. st. Wsrazawę zgodnie z  p'Bm-eim Kbm-endy U- 
aupertniień Koni Nr. 417/32 za-wtćadamia, iż ostaitrc®. 
ny i  cLod-ait-kcwy spęd z m. Warszawy wojskowych 
to i i ,  wypożyczonych -rolnikio-ni za rew-e-rsazni, w 
celu epraedeży ich na własność naznacza w  War­
szawie na dzień 21 marca r. b. o godi, 11 ramo aa  
ptaon Brema,

Rolnicy, którzy mi© przedstawią delegatetn K. 
U. K. to n i w oznaczonym d).iiu, karani będą są­
downie i  nieizaiieiine od powążasego utracą -piranu 
posi-al-anria iw-ypodjcasonych -kaniL

(a) Ogródek świętokrzyski. MagiB-trat pestamo- 
wi] nadać ogirdakovMi miejskiemu, polożan-eimu oo 
placu, ołoctEoraym szpitalem Ttóeciąitlca Jeaus, do­
mem wiydiowa-wraym i  filtrami — nczwę ,.Ogródek 
Świ-ętokirayikrk' i  -wystąpić do Rady iMże-jskiej o to- 
rwierdaeinie tej MEwy.

Wyc’cezki zbiorowo do Wilna< Akad1. Spół­
dzielnia Wytwórcza Unirwersytotu Stefana Batorego 
w M in ie  orgauiauje sekcję Turystyczną -w celu u- 
tetwieinia poznania W ilna obywatelem Zocirodrariej 
Potekń, o r:a  dosfarcaenia pracy tolegam  i kależa®- 
ko-m. W prtjekci-e oiganizajc-ja schroniska turyaty- 
cnaego, jadlcdc-jni, sklepu z pocztówilcami, sztych*- 
mi, i  i. d. Oprowadzim i© po mi-ejoiie -weźmie m» 
siebie mfodziei akademicka.

W związku z tem Seknja Turystyczna A. S. W. 
TJ-rviiw. Wileó-skiego zwxaca się do osób, życwącTch 
Bwindsić W ino z preśbą o wczesne zgla-seamie ofert 
(prcynejmniej 6 tygodni piraed wyyjieroiką) do Biorą 
Sekcji Turyutycawj Aikcdemidiciej SpóMz-olinS Wy- 
twórcze-j, Wilno, W ia to  54. Organizatorzy -wycie- 
cweilc zbiorowych otrzymają wyjątkowio korz-ystn* 
warumld.

ODCZYTY I ZEBRANIA.
Odczyty wiosenne T-wa MHoóoików Prryr"dy.

Pod powyżTjj n&a,\ą T-wo Mik R r.yr. crg:«Ez.u-;e 
cyicl prup-uterny.h od-czytów f-rziyrofl .iezyeh d-la 
m-'orinjrzy i  mfcśr.ćików przyrody. Odczyty te  od­
bywać e-ię ibęscftj <w &x<dzM« T-wa -M- l. iPrzyr. (©rac­
ks ,18) o godz. 8 wiocz. w (każdy cawartok, począ­
wszy od dnia 16 b. m. iPi/mvszy- odczyt p . t. .AV-y- 
ciecdka aooliogiicaoia za miasto^ wypowie p. (Rut=»- 
towBilci.

Z polskiego T-wa Chemicweg". We <ww«Ttek.
d. 16 Ib. m. o goJz. 6 pp. w  Dużem A-udytorjuim 
ChentAnwim PoIitechiDi'M Waisznw'slo'ej odibędziiie 

gię pcałedoienó© Potek ego T wa Che.micanego. na 
którwm Bokiną wygtoszroie referaty: Broi. L.
Sznerla O <3tóa-H*n3u siark na 'iicvhykiorrb.cole. 2) 
Par. J .‘ W. Siemieńakliega. Nowy 'p ray i^ J  ©bul}o- 
•Iropowy.

0  „Ulicy Dziwnej4*. W środę. dfni,a 15 b. W. 
■w (P ók im  Ktob'p Artystycznym (H-oteil ,Pa5cm}ai) 

ę.-taie e ę  odczyt Adama Dobrotejedk-ogo o 
„Uikry Ltówwę:“, ja to  widow'^ku i st.w iJcu 
i%tSk totway aowiDi^nflieś* ŁPoczcj/teik. o ifodz*. 3 w.
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Wielki bal maskowy. Steranmem Zmiasła* Air-
tyelów Scen iPclsfeich odlbęcbte się d. 18 ,b. m  w 
sobotę iw kino Pałac©, Chtaiieiliaia 9, wielka raJuito 
tnasfcawa. Początek zabawy 0 gods 1'J-ej. Spus©- 
ds&ż 'biletów w Jamo Pelw*., Cihimkalia 9.

Raut p3lsk«-amcrykański oalbędizśe się w so- 
bcbę. d. 18 b. m. w saittniaiii (resursy obywateltslkiieij. 
ItemiinoHpicczsnie się ta-ieeirtem, o g. 10 w. Oirgar 
nizaicję koncertu objął Juljmsz Osterwa. )Po toooceri- 
cee nastąpił Klbrani© towarzyski©. Zaproazma otrsy- 
iiku: -można w Zsrządz’© Tiow. Pbl.-Aanieiryiksiaskiiego 
■w pałacu Stasnyca (Nawy świat 79) od g. 10 — 2 
orez od pań gospodyń.

Wieczór B»y‘a. W nadchodząca niedBiolę. o g. 
8 wiocz. odbędzie się rw saJli T-wa Hygiemiiażirteg©, 
Karowa 31. wieczór na | lowszych rzeczy Boy's. Bi- 
Jcrty w księgami Wendego, -K>r:;ik!.-iPtraeid)m.
w y p a d k i .

Echa zbrodni przy ni. Kruczej. Ujęty po doka>- 
nanwi zJbrodtna prry ni. Kruczej er. 12 zabójca, 20-let- 
-i- Sylwester Włodek, piorwotinio oświindcay-l, ż« 
Wspóimijkieim jego byt niejaki Zakrzewski. sEierżamt 
z loimiska. teaz, -poz-nEiiy i wzięty w krzyżowy cgteń 
pytań ptraez oacsele^tka uraędiu śtedlcziego. p. So «ni- 
beirga. przyzna-) się, że zbiegły zaCaz jpo’ nloudaiiym 
iMtpajdziie wępóin.ik by-1 to SSJetam Jam Morawdki, 
b. wywiadówce I brygady orzędu eiedcaego. brat 
matki (Włodka, zaaiLeszicaJv w IP.nsszflcoiwae przy ul. 
CHówicormej.

jWlodek jest synem wynotaniicy, która z jnęjaem 
b. szewioeim, a ostatnio żyjącym z dobroczynności 
puWcaiięj, jest od 4 też w seipcwac#. WteKkowa jest 
kaleką bez prawej nogi. gdyż praed drwotma laty 
raie&ztająoy tam WtadBimtem Frructaorwlsiki. b. 'wy­
wiadowca urzędu- śledczego, a obecnie odaaduijąicy 
2-łetoią karę iw wćęaaenBU aa jokieś pmBeńtęjpsbww, 
wyelraeEt przez nieoistrożmość z newodweju, pray- 
czetm jkuEa. przeszyła WlodBoawiej nogi, dtaitMein 
czego .prawią nogę 'trzeba b"lo eutpuitowufi. Włodek 
toctaJcfl się jedynie w isEkote miejsk-tej, pocawm 
(ftużyl w  wójslkni pclfeJciem. Oprócz .wspommiainego 
syna Sylwestra, Wpadkowa ' .ma jeszcze pię^-oro 
taterfi: najstarszy, 27-le*rai tym rnifccszik jacy maziom 
t  żoiną pniy matce, jest hsmdiówoeon, dinugi- 01-tefcni 
prcaujje tw _ fafbryce samochodów- w Ameryce, skąd 
state. co laltka tygodńć przysyła malice dolary, wsra- 
Jzcdo synowie w -wi-eiku 18 i 15 Jat, oraz 1 Metoda 
rónkta wzęsract2Ja/ją do szkól miejskich. Aresztowcmy 
syn Wlodkówęj od 6 tygodtm byt bea posady. Mo- 
eawsfej, — nieco dłużej.; obaj — jaik <twćtercłizii" iWJodl- 
fcwwia — Bajmowiailii się e-bednc© pośrednJcitweim 
przy kupnie ilulb sprzedzużiy unajątików, wiLTK i t, p  
Aresztawiajy na dworcu głównym ma tknWko przed 
odjmlienn do PdiuEukrmT, Morawski, poaradW przy 
sobie na brzuchu- rewolwer. Miano, że dbaj ibylŁ w 
czapkach sportowych, co spostrzegli śwfiadikowrie (na­
padu, Mora-weki nie przyznaje się do w&pótodaiattu.

Zamach samobójczy. Zaaniesakała rw dbtmu Nr. 8 
przy ul, Miedaianej 25-Lestadia ©teffamja iBiafcdka, iw 
’elra samobójczym otruła się eulbiimaiem. Destpera*- 
kę iw stenie cię/kim przewtiozjo tPogotwwae do SBipal 
tedta Dznieciątte Jezius.

Wypadki kolejowe. tPoaiąg tówisrówy Nr. 11078, 
idąęy z  o gQ, posterunku w stronę stacji gd'ańsk':«j, 
w 'pobliim przejandu aa ul. Sejmowej, eTauitikiom 
rękalęti* ©brętay kołowej, wykoleił sŁę. Jeden 
'agom, mal®do\-mny żelazem. dasEozętaie roabity, 
Irugi -wcgon osobowy — wymtaoiny z szyn. trzeci:— 
wakottaony Ebkonżujyjy -wgaesn z żeiiaeiMn posSeinuim. 
Iowy i i i  komisarjalni 'kolejioomego, Rudatidó, dostał 
iraniony v,- giowę.

— Na stacji gdańskiej w poMiża pruejaddni na 
*1. 'Pefeomęj przy budce ustBiwtic-oti, nsstąiptfió adiet- 
tzw,nii© się pociągu Nr. 6M spyxhcraego z» shaicji oslo- 
i-owięj ca towarową, skutkiem cacgo parowóz i  Ibnam- 
brd wykoleiły eię.

liocdwy tregarr. Majiodi KorenoBbajn, hragara
Przyniósł di> 12-g» ikjoroiisairjcżu: 2 pacrikf zawiemająr 
*e proyiraądy do maszyn tlosjclcxih. MężcnyzKa, który 
Powierzył BoraBsaba/jmewi paczki na dtworcu gtów- 
lyan, celem pnm iesieasa na dwaraee wiiileńslla, iw 
irodze. w  ogrodzie Saskim, zaginął

Odebrane lupy. W 19-ytn bomiearjiffoiio są dn
ideibraniiia': m ąka psoemeu. j.ęanmieana iw wór- 
cach ze ffiisIlcOTnii państwowego urzędu zbożowego 
ursz finm cimerjteńgkiich — poehoclaąoe z knadżicćry.

— W I fcoimkssirjaci© zntsjdHje się dio o-Wbrcmaa 
poraucoicia rra ud. Mf.rjeas&tadit wsiieka f*’óci«cn», 
tęcza a. za-w-ierająca kobdrę, Ibiieiltainę, 9 chustek, rę- 
Kwwictńci i  ł. p. -drclbiaz^.

Niezwykła barda szantażystów. Od doSó jiua 
rta-wioa chotteily głuche wieści o i'stnienSu rw 'Wiair- 
iBfflwóe nienwykej bandy eDsratażystów  ̂ tetóroy w 
j^aiś tajennnicEy sipmóib okradają a pi-eiaiięjciiBy i

czeków M y. pTBycbodaąm z ss ooeamra <*o (War­
szawy. Bonda ta schcdizi^a się ma mar*dy do eu- 
kieriii Udiziaiiciwaj i laun- pRzygatowywarla p te y  

i swych operacji. Doszło t o . do 'Wiadomości ipo&ja.
krymiinAtacJ; zaczęto pewnych oeobiników. o IflM- 

| r>ich wiiedziamo. że mteża dlo bandy, ptlmn© ct*. 
i semwować i • wyjuiyto oaiią prawie crgaiaaację.

Saainibaże i  oszustwa bandy byty tandao eęnrytmie 
j prsejmowiadiaał.ie. Głównym tenanem operacji by&s 
: poezrte warsEavsiska. Jedmyim z calioinfców bandy (byt 

razędlniik, sortujący łtsty. Miał om tek enute palce, 
że mógł poznać, czy w ko-porciie są doteiry ii coetei 
i łiBty taki® zabierał. Z 'Kistemd tymi przychodził 
®n później do iBinych cjloinków bandy i pteaiadsje 
srf'y do 'Ogólnego podiziaLu. Takich ..aaliidbyich'’  u- 
rzędmiiików' byilto ma poczcie warszawskiej kiflka,
którzy byli wspólniikr.inii! organizacji. Z pŁesaię- 
dżmd ibyto łatwo. Gorzej toyilo z czetema. Ate i  ma 
te  maiteztei banda sposób. Zangamizoiwia/n® fcilbrykę 
ła-lszyiwych dowodów osobistych i wyrabiano je ma 

: óOizrwiEiko osoby, do której były 'Msity adirescrwcaie,
wzgliędni© czeki, znajdujące slię w listach i  sumy
te po- iejmowianfl w odpowiednim bactou.

W sprawie powyższej aireszlowiaino już toiifaa 
i °®Sb z pośród' pemuneiiu poczty, jck rówmież łudzd 
i P°boczr.ych, którzy należeli dlo baiidy. Na czele or- 

gamiaaoji sta* porucznik Tadieiusz It’tarslki, którego 
otedtaono iwi więzieniu przy ul. Dzikiej, inme osoby 
roś osadiaorao w więzkmriach cywiMmyoh.

Listy, po wyjęciu z nich pieniędzy czy rteków 
były idaacEcunie, o ile nie byljr poleocwtie, zaś iitsty 
potecome dochodziły adresata Ibez pieniędzy. Tm- 
Mnaczyó wypada, że banda ta wytoiierala przewEŻnola 
listy z czakami mai sunny większe, dochodzące Scfil- 
(kusat dolarów. Ze względiu na puowadzcioe jeszcze 
dochodaeime sacaególy trzymeaie są w tajteumiicy.

Teatr i Muzyka.
Teatr Wielki. Dziś premjetra imonwê  pofckiej o- 

pery H. Adaimusa p. t. ,^ley w Babaiuiel". Juta) 
,Jlycerakiość wżeśniaezia“. W piątek ,jRey w Bn- 
ibiaia".

Teatr Rozmaitości. Driś i juittro drma* IW. Sśe- 
resŁeiwskiiego p. t. „Bolszewicy".

Teatr Polski. Dz ś i  codziennie sztuka L. Am- 
drejewjp, „Ten, którego biją po twairzy". Próby z 
,,Męża idiealmogo" Wude"® dlableigają końca.

Teatr im. Bogurfawakiog®. Dziś „Dziady". Ju ­
tro ma jedói wieczór wraca na afeiz znmkamilta ko 
imedja J. A. 'KisiekiwakSiego „Kairytkiaituiry".

Teatr Reduta. Dziś po ceniach zniżonych B̂ail- 
wiems zfiilcocihiaay". Jutro „Dlioa Datrwma'*.

Teatr Maiy. Dziś i juitwo po raz ©stotar „Czy­
sty iużenea ‘ Kiedrzyńslktego. IW piątek, 17 b. m. 
odbędą'© się p-mruióra wyboirnęj koimedji wSoekięgo 
autora A. (Ń-toodemiegio p. t. .,Ga garnek" (Soaanpoioj.

Toair Maska. Dziś „Kłopoty gemjuiszia'4. .
Toatr Nswóści. Doiś „Noc iw Paryżu".
Teatr Nowy. Dziś i jultoo ,jDiaeiWczę t  Boten

dfii“.
Toatr Prask*. Dziś „(Płomiieminiicy", sztuka nr 4 

aktach J. Rzieipeckiej. Jutro .„Wałka o mieszkalni©", 
eztukia w 3 aiktsch Pjooidc'-Fiezcra.

Z Filharmonii. W piątek waęiikł konceirt sym 
lonicany pod dyrekcją Eimila Mynarskiego. Pro- 
groon zBiporwiada dtrwmo oitewiykonyiwiniay wspaniały 
poomait syimicra-lczn-y Ryszarda Straussa „Żyoie bo- 
hat«rai“ („HetMieavliciben' '). W koncercie weżmij© u- 
dźial wybiBna ekrzyipaiMka Aima Moodte. modeuni z 
A/uStrttikjL

W naiedaielę o gwla. 12 w poi. itoncerit) bepe- 
fiwwy i  Julbiteusaorwy Józefa OslmMiHki'ego.

Wwlkl Bal Ma*k*wy. W nndctoodzącą sóboltę o 
północy wi kino tPadoae, Chmielna 9, artyści wtsży- 
stkiefa soesi pod egidą Zmitąztou swojego występują 
z hnpoow(jaceim pożegasas em kamawalu pod zna­
kiem Wielkiego Bate Mhflcowiego. obfihijąoegó w 
nieałarcioną 3nśó nfeapwteiiaiiiek i atrakcji. (Mety 
wejścia i loże aa tea (onywiękseiy Bał Maskowy 
sprzedają codziennie artyści i artystki w  kino Pa­
łace. Chmiiefaa 0. od godz. 6 — 7 pp.

Plany teatru Polskiego. Jak dtowiadujemy sńę, 
eecm begorocany ,w teatrze Do-tekiim i  I t iy i*  jeal 
już mtemul usteterry. W teażrae PoMoim,' n. e<ZŁ-jiieżaao 
od 4oońcBąci;\'h «ię już prób .Alęża idealnego" są w 
peteiym bi*®ui przygotowani* do wystawMa:ji ..Haim 
iabe»‘. ReŁysarowKić toędaio dyrekitór Siyimata, d»- 
koracj© ikitnąpioituiije Karol FirycŁ Rówmiccaeśoiie od­
bywają się sturita i próby „Pzawi Joiwiialskiegat". 1

Dla testom Ma!ego tnnnaczy Wł. Jterzyiafeii ic#- 
mediję Iiwccstaką K. Oookusa, p. t. „Zamlkaiięty x o f. 
Poc*ten gran© będą .Najunrl^sa P«g“ koGoe )p 
g.oMcęglo autora Bartl-ey Motnemas oraa .JJŚatoo", 
Sevcitra, «u taa  „Ósmej iooy".

iSB feaaiEEEP1

l i i i ® !

Tygodniowe pismo socjalistyczne

n T E T B U N A 1 1
W y c h o d z i  pod redakcją*

1. M. Borskiego, R. Czepiifeskiego, f. Daszyńskiego, T. Holówkif 
BS. hiedzialjcowskiogoi St. Posnera i Z. Zaremby.

Okazał olę Nr. lO 1 zawiera *
R tieczysław  H ie śz ia lk e w sk i. Szkice o polttyce socjalistycznej. Dr. Ź. D a sz y ń sk a -C o lttsk a .
Wojna światowa i ludność (c. d ). Na ITM nohrągu » S* P« •• Parlament Pracy, 11. Dziś 1 jutro. Dr. 
N apoleon C aarn aek i. W sprawie watki z gruźlicą. S . 5*. S p ra w o a d cn ia  N au k ow e. J. K-a-
Kronika Pracy. BHailyslaui Gniraplowiaz. Przegląd polityki zagianlcznej. Książki nadesłane.

ffi arunki fren u n rera ty  od 1 stycznia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 150 mk„
Kwertalnte 4C0 mk., Zegranlcą podwejbi«ą w P.meryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze- 
go 41 m-k. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism.

Flet r kcja  I fii.im sn istrecjes Werszewe. Warecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532. 
Administracja czynna ccdzień od 10—4 pp. Redaktor przyjmuje w sobotę 1—3 pp. 
p.S. Numer okazowy .Trybuny “ wysyła sic po nadesłaniu adresu.

iBljUtU; R . S E ID E N G A R T  w Sltum I lilii, lilitiTttl «
1

2 suqds rasa
myśli każda gospodyni 
o uzupełnieniu swego 

zapasu

•  X u t i e r o l ’ u . .
Ten delikatny tłuszcz roślin­
ny jest nieporównany, sm acz­

ny i lekkostrawny.
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IGNIS**Nakładem Tow. W ydawniczego „
u k a z a ł  s ię  ta m  n o w e l

Zygmunta Kisielewskiego
/  p o d  ty tu łe m

„ P A S K A R E C Z K A “
Do nabycia w księgami Tow. Wydawaj. „Ignis" ((dawn. E. Wende i S-ka), „Księgar­

ni Robotniczej"j Wspólna 17, oraz we wszystkich innych księgarniach-

Dr. A. W ileńczyk
Choroby skórne i weneryczne. 
P r ó ż n a  12, przyjm. od 1 i pół— 
3-ej i od 5 — 8 w. W niedzielę 
od 12—2 pp. Telef Na 402-98.

B i .  I . l ilP ik tw ik i
ryczne. Z ło ta  5 9 . Tel. 121-80. 
Przyjmuje do 10 r. i od 4—7 po pot.

Dr. M. Dolkart
spec. c h o r .  ż o ł ą d k a  i k i s z e k .
Mazowiecka 11, tel. 194 — 64, od 

6 - 7  pp.

B r. l a x  B a r t a  bp . “ S . “ ; :
skórne i dróg moczow. An a), krwi 
na syfilis. Z ie ln a  4 2 , teł. 42-11, 
_______od 11—3 i 4—7 w._______

D r .  m e d . D D S R 0W IC 2
b. lekarz klinik wiedeńskich. 

W s p ó ln a  5 2 , tel. 141-05. Chor. 
w ener, skóry i kosmetyka do 10 

rano i 5 '/s — 7.

D r .  Z e f j a  K e s tk o w s & a
chor. wener,, skór., analizy krwi 
na syfilis. C h ło d n a  W; 2 5 , te-

Klasyczna Szkoła Tańca
W .  H O F F M A N

art baletu teatrów miejskich.
* M a r s z a ł k o w s k a  14!, t e l e f a a  £32 -12 .
Rozpoczyna nowe komplety tańców zwykłych, nowoczesnych i m a­

zura. Zapisy ^codziennie.

H a  s t o p i ®  ró d r o ^ i s t y
rozpoczyna wykłady przygotowawcze d. 24 Marca L e o n  R e d lu s  

prowizor farmacji, ul. Złota 26 m. 16.

Rowery, gumy, Części
poleca  djli H. ItasZ ilB W SR !, W arszaw a, T t a s k i i  8 .

na najdogodniejszych warunkach o l t r y -  
c i a  d a m s k i e  1 k o s t j n m y

najnowszych fasonów 
# N o w o lip ie  3 0  m . 8  w bram ie II piętro.

C h ło d n a
lefon 99-29, od 4—6.m

I  f i c t o s z E n m  w a n t .  |

iłlil t7U fl!r7 fl Warszawska Spół 
Ul i }  J l  niLlŁH ka Chrześcijańska. 
Palta męskie, wiosenne, letnie, 
angielskie, demisezonowe, garni­
tury marynarkowe, żakietowe, 
sportowe, spodnie żakietowe, bur­
ki podróżne, kurtki ciesłe, koś­
ciuszkowskie, wykwintne.
Cl MIII f i l  Palta dam skie wio 
Jl nlLlŁti. senne, lemie, an ­
gielskie, kostjumy wykwintne, 
wielki wybór nowości sezonowych. 
Ceny niskie, stałe.

Uj l f f f l  Dział dla męskiej 
J ł  IflLlLH młodzieży szkolnej. 
Garniturki, paltka, skromne, m oc­
ne, gustowne, sportowe. Tanio.
Ę7 lilii \ ' ] A  Warszawska Spół- 
J !  sfiLlŁH. ka Chrześcijańska, 
telefon 176-91. Dział towarów włó­
kienniczych, sukna, krepy, kower- 
koty, trykolony, kangarny, bos­
tony, szewioty, paltotowe. garni­
turowe, spodniowa, angielskie, 
krajowe oraz olbrzymi wybór pod
szewek, wiktoryny, satyny, beki 
angielskie sprzedajemy taniej jak 
wszędzie, dewizą naszą duże 
obroty — mały zysk. Studentom , 
studentkom, młodzieży szkolnej 
procenty. \

Majstra pLnikarskiego
poszukuje większa fabryka pilników w Polsce. Reflektuje się 
na siłę zupełnie samodzielną, obznajm ioną z najmodniejszym 
systemem pracy I robotą akordową. Warunki: dłuższa prak­
tyka na podobnym stanowisku. Płaca według umowy. Bez­

płatne mieszkanie zapewnione.

Oferty sub.: „P iln ikarnia  100“  Biura O głoszeń  
Rudolf M osse, W a r s z a w a ,  M arszałkow ska 124.

fo w ia to sa  Rasa q m )  w i M m  i W i
rozpisuje niniejszym

K O N K U R S .
1. Na posadę sam odzielnego lekarza kasowego w Schodnicy, 

obok Borysławia Czas pracy około 2 godzin dziennie, wynagrodze­
nie stale miesięcznie 60.000 Mp. Mieszkanie z 4 pokoi, kuchni, ła­
zienki, elektryczne oświetlenie. Praktyka prywatna bez konkurencji. 
Kandydat otrzymać może również posadę lekarza okręgow ego po­
wiatu (około 40.C00 Mp. miesięcznie). Posada do objęcia nieodwo­
łalnie 25 m arca b. r.

2. Na posadę sam odzielnego lekarza kdsowegó w Stebnika 
(saliny). Za 2—8 godzin ordynacji dziennie I objazdy w rejonie (pod- 
woda kasowa) miesięcznie 110.000 Mp. I 10.000 Mp. za prowadze­
nie apteczki domowej. Bezpłatne pom ieszkanie z 4 pokoi.

3. Na posadę lekarza kasowego w Borysławiu z 5 godzinami 
ordynacji dziennie (miesięcznie 96.000 M p).

Reflektanci, mogący się wykazać specjaiistycznem wyszkole­
niem i dłuższą praktyką w chirurgji, lub położnictwie, będą mieli 
pierwszeństwo, a pobory zostaną podwyższone według umowy oso­
bistej. Podania wnieść należy najpóźniej de 22 marca.

Z arzid  Pew iatcvei Kasy G bsrjtó
 ________________  w  D rohobyczu .

fi) Z s g i r fw ściennych, zegar 
--, — a — ków,  budzików na­
wet najwięcej uszkodzonych re­
peracje tanio, dobrze. Zegar­
mistrz Gutmacher, Smoczą 21 
róg Dzielnej.

Graincfggy
borze oraz płyty najnowszych na 
grań poleca po cenach najniż 
szych Feigenbaum, Bielańska 1.

= = *  [ e h  mim. H30-
p e i i t t u i .  f 0 ' " *
Swojska” 
251-96.

najtaniej „Spółk 
Zórawia 40. Telefon

„Spółka Swojska”

[ m i  wełniane I do
o s a  poleca 

Zórawia 40.

®  “ M i n i m  rękawiczki 
poleca „Spółka Swojska” Zóra­
wia 40.

2 5  5 5  RfilFTY papier, ołówki, 
icH 'L il, stalówki, atra­

ment, piśm ienne poleca „Spółka 
Swojska" Zórawia 40.

- =  I I  S Z f l U U M  I? ;
guziki, galanterja, szczotki, grze­
bienie poleca „Spółka Swojska” 
Zórawia 40.

Ijllij winne pam iętać o przy- 
fllnl sypce dla dzieci Puder 

„Dzidzi". Apteki, składy. Apteka 
A. Gąsecklego w Warszawie.
Uhhlj w y b ó r  skromnych, wy 
lusUil kwintnych. Ceny rzeczy­
wiście bezkonkurencyjne, proszę 
sprawdzić. Plac Aleksandra 13 róq 
Żórawiej.
SjatllfJ pisania na maszynach 
IluUna i przepisywanie. Twarda 
22 m. 26. __________

(lU lT H l tydzień wyprzedaży! 
U» I n i li! Płaszcze od 6000 mk., 
z dobrych maierjałów od 10.000. 
Suknie od 3f.X <0. Bluzki od 1006. 
Hoża 54—2. Br. Unkiewicz.

1

ź r ó d ło  Polskie*
Jan Grodzieński i S-ka.

obecnie mieści się: 
ul. Złota K r .  6 4 . t«l. 2 3 M38 

Towary Rolonjalne, mąka, kasze, 
mydlarokle, 
ń i o c t z l e  na beczki, 
smary, oleje, gwoździ* 

Wysyłka własnemi platformami, koleją 
i za zaliczeniem.

O M e i i l e .  kogutkiem). Zapo­
biega odmrażaniu się kończyn. 
Apteki, składy. Apteka A. Gąse- 
ckiego w Warszawie.

Dsflioni zuży*e’ gazety, książki, 
ru jJ Ic l| tygodniki, kopjały ku­
puje „lzma" 
136-90.

Miodowa i4 telef.

stary, gazety, księgi bu- 
chalteryjne. kopjały ku­

puję. Chmielna 47A—9. Telephon
406-52.

angielskie re- 
glany od 180C0 

Ubrania robotnicze W. Woyno, 
Zórawia 25. front 1-sze piętro.

PłllfV z9rane połam ane kupuję 
r i j l j  lub zamieniam na nqwe. 
Płacę na|wyższą cenę. Przyjmuję 
się również do reparacji wszel­
kie instrumenty muzyczne. Fei­
genbaum, Bielańska 1.

htrisliT tisisWl
do okryć damskich prywatnych. 
Marszałkowska 58—6.

530 MU ‘3 SS
noczeni portreciści". Złota 16.

flj/njary binokle, prezerwatywy, 
Uiltiiu! f , noże Gllette staniały 
najtaniej bo w podwórzu. Optyk 
„Akst", Jerozolim ska 33 róg Mar­
szałkowskie!.

m ęskie w wielkim wy- 
. borze bez wyzysku od 

15,000 za garnitur, patta jesien­
ne, wiosenne, spodnie, uszycie 
garnituru z dodatkam i od 15.000. 
Prosimy obeirzeć wystawę. Kru- 
cza 24. tel. 2?6 10. Sklep Poiski.
70inflfń U firmowych poszukuje 
LcyulnU 1 po cenach giełdo- 
wych. „Fortuna", Nowy-Swiat 10.

ZE3!  mim Przeróbka sta­
rach zębów. Przyjezdnym zamó­
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se­
natorska 28. Przy laboratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada bez­
płatnie.

)Ttinłnj!i ulepszone szwedzkie 
I V lis U1 j  oryginalne „Swea“ naj­

taniej sprzedaje Poznański, Mar­
szałkowska 7Z

dowód osobisty Mar-
 _ janny Biźek wydany

przez Urząd Kawęczyński.


